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Postulaty żydów amerykańskich
' Z n a j d u je m y  n a r e s z c i e  w  ,,C z a s ie "  

w c y k lu  a r ty k u ł ó w  u r z ę d n i k a  k o n s u la tu  
p o l s k i e g o  w  N. Y o r k u  —  p o s tu la ty  żydów  
a m e r y k a ń s k i c h  w  s to s u n k u  rlo P o lsk i .  
P rz e c z y ta w s z y  je ,  j e s t e ś m y  n a p r a w d ę  z d u ­
m ie n i  n a iw n o ś c ią  n aszy c h  „ d y p lo m a tó w "  
n o w o jo r s k ic h ,  u k ł a d a ją c y c h  s ię  z ż y d a m i 
a m e r y k a ń s k i m i  w s p r a w ie  p o r o z u m ie n ia  
p o lsk o -ż y d o w sk ie g o .  O k a z u je  s ię ,  żc an i  
ci d y p lo m a c i" , ’ a n i  p rz y w ó d c y  żydów  
w  A m e r y c e  n ie  z d a ją  so b ie  s p r a w y  z r ó ż ­
n icy ,  j a k a  za ch o d z i  m ie d z y  ży d o s tw em  
p o l s k i c m  a  a m e r y k a ń s k i m i  i m ie d z y  s to ­
s u n k i e m  ży d ó w  do  P o ls k i  ze s to s u n k ie m  
ich  do  A m e r y k i .

„ D o ło ż y l iśm y  —  m ów i żyd a m e r y ­
k a ń s k i  —  w s z e lk ic h  s t a r a ń ,  a b y  s ię  
m o ż l iw ie  za sy m i lo w a ć  M ów im y w d o ­
m u  po a n g ie ls k u ,  u b i e r a m y  się, ja k  in ­
n e - ra sy ,  n a w e t  n a s z e  n a b o ż e ń s tw a  
p r z e n i e ś l i ś m y  g d z ie  n ie g d z ie  n a  n i e ­
d z ie lę .  N ie u tw o r z y l i ś m y  o d d z ie ln y c h  
s t r o n n ic tw  ż y d o w sk ic h ,  a le  w s tą p i l i ­
ś m y  do  o b u  w ie lk ic h  s t r o n n ic tw  a m e ­
r y k a ń s k ic h ,  d z ię k i  cz e m u  o b y d w a  li­
cz ą  s ię  7. n a szy m i  g lo sa m i,  a za tem  
i z n a s z e m i  a s p i r a c j a m i .  W a lc z y l i śm y  
i w a lc zy m y  o n a s z e  p o s tu la ty ,  n ie  j a k o  
o  p o s tu l a ty  ż y d o w sk ie ,  a le  u m ie s z c z a ­
jąc  je  n a  s z e r s z e j  p ła sz c z y ź n ie :  z a w o ­
d o w e j ,  r e g io n a ln e j " .

a u to n o m ji .  W  P o ls c e  zaś  tw o rz ą  o s o b n y  
n a r ó d  i ż ą d a j ą  w sz y s tk ic h  p r a w  p u b l ic z ­
nych  d la  te g o  n a r o d u  aż  d o  a u to n o m ji  
w łąc zn ie .  A m e r y k a n ie  z a t r z ę ś l ib y  s ię  
z o b u r z e n ia ,  g d y b y  żydzi ( lu b  P o la c y )  z a ­
żą d a l i  w  S ta n a c h  Z je d n .  p r a w  m n ie jsz o śc i  
n a ro d o w e j .  A m e r y k a n iz u j ą  on i  b e z w z g lę d ­
n ie  w sz y s tk ic h  im ig ra n tó w  i a b y  u ła tw ić  
s o b ie  te n  p roces ,  o g r a n ic z a ją  p rz y p ły w  
e l e m e n tu  s ło w ia ń s k ie g o  i w ło sk ie g o ,  ja k o  
t r u d n ie j s z e g o  d o  z a sy m i lo w a n ia .  S tan y  
Z je d n o c z o n e  s ta ją  s ię  s to p e m  n a r o d o w o  
i j ę z y k o w o  n ie m a l  je d n o l i ty m .  T y m c z a ­
se m  w  P o lsc e ,  n a  o d m ie n n y m  g r u n c ie  h i ­
s torycznymi, częśc iow o  z. p o w o d u  z n ik n ię ­
c ia  p a ń s tw a  p o l s k ie g o  n a  130 lat, g r u p y  
e tn ic z n e  n ie p o l s k i e  (m . in. żydz i) ,  r o z w i­
n ę ły  sw o ja  ję z y k o w ą  o d r ę b n o ś ć  d dosz ły  
do  w ła s n e j  św ia d o m o śc i  n a r o d o w e j .

N a ró d  p o lsk i ,  k tó r y  sa m  z b u d o w a ł  s o ­
b ie  p a ń s tw o ,  s a m  ta k ż e  m u s i  d z is ia j  u m a c ­
n ia ć  w s z y s tk ie  je g o  w ią z a d ła .  Z a p e w n ia ­
ją c  o p ie k ę  m n ie js z o śc io m ,  m u s i  j e d n a k  
p a n o w a ć  w  ca łośc i  ta k  n a d  a d m in i s t r a c ją  
ja k  i n a d  żuc iem  g o sp o d a rc z e n i  u  s ie b ie .

T o , co p. Z h y s z e w s k i  n a z y w a  „ a n ty s e ­
m ity z m e m  g o s p o d a rc z y m "  je s t  ty lk o  
i u m a c n ia n ie m  p a ń s tw a .  Nic ch c em y  
u z a le ż n ia ć  n a s z e g o  g o s p o d a r s t w a  ód ży­
dów, k tó r z y  są  e l e m e n te m  m i ę d z y n a r o d o ­
w ym , n a p ły w o w y m  i w ę d r o w n y m .  Im  P ol-

Niemcy nie chcą pertraktować z Polską.
w Sk k a WIE r e k o m p e n s a t y  z a  s k u t k i  p o d w y ż s z e n i a  s t a w e k  c e l n y c h .

rr i ’ ■ *, ; s k a  n ie  b v la  p o t r z e b n a  ,i d o  niej. n ieT a k a  s a m a  r e c e p to  z a l e t a  a zyuzi . . „  v . ^  ^  •,
i - /■ « « . . ;  no dążyli .  Z o s ta ia  u  n a s  p rz e jśc io w o  n a  p r a -a m e .rv k a n sc v  U najsi n o w o jo r sc y  d \r> iom a- , r  , . * ,

:* ■ . ‘ i i a na i ' v a ch m m c isz o sc i ,  a l e  g o s p o d a rz e m  je s t  tuc i )  żydom  p o ls k im .  A w iec  w in n i  oni „ n a - 1  • - - 8 , 1  J
leżeć  d o  o g ó ln o p o ls k ic h  s t r o n n ic tw ,  a n i '
tw o rzy ć  w ła s n y c h " .  N ie  p o w in n i  z a w ie r a

'W arszawa. (PAT.) W dniu 4 bm. rząd pol­
ski otrzymał odpowiedź rządu Rzeszy na notę 
polską z dnia 14 czerwca b. r. w sprawie pod­
wyżek niemieckich cel na artykuły rolnicze.
W  uuc-ie swej rząd R zeszy  powołuje sję na wy­
jaśnienia, dane już poprzednio rządowi polskie- 
mu. powtarzając argumenty dawniejsze o oko­
licznościach nagłych. które spowodowały pod- 
nlesienie stawek celnych na ar tykuły  rolnicze.

Rząd Rzeszy stwierdza, że mimo, iż pod­
wyżki ceł z dnia 15 kwietnia opierają się na tej 
samej podstawie, co podwyżki celne dawniej­
sze, to jednak podwyżki z dnia 13 kwietnia

również przeprowadzone były w okolicznościacn 
nagłych, gdyż dotychczasowa ochrona eeina 
okazała się niewystarczająca wobec ostrzejsze­
go jeszcze n;ż w innych krajach kryzysu, jaki 
obecnie przechodzi rolnictwo w Niemczech.

Z tych względów rząd Rzeszy nie jest skłon 
ny rozpocząć z Polksą rozmów o rekompensaty, 
celem przywrócenia równowagi, naruszonej 
ostatniemi podwyżkami niemieckich stawek  
celnych na artykuły rolnicze, z inicjatywą któ­
rych wystąpiła Polska, zgodnie z procedurą 
konwencji handlowej, przyjętej na kGalerencji 
gospodarczej w marcu b. r. w Genewie.

Francuzi ostrzegają Litwą przed Niemcami

ty lk o  N aró d  P o lsk i . ax.

J a k ie  o s z c z ę d n o ś c i?
Czytamy w sanacyjnym -Przedświcie": 
Kredyty  otwarte przez M:ni*ter«rwo"Skar-  

ludżetu tegorocznego n i  miesiąc

n ie
tw o rzy ć  w ła s n y c h " .  JNic p o w in n i  z a w ie r a ć  
blo-ku w y b o rc z e g o  z innern i  m n ie js z o ś c ia ­
m i  n a roc iow em i,  ale s ię  „ w s z e lk ie m i  s i lam i 
orj w y ra z u  „ m n ie j s z o ś ć "  odżegnyw ać .1 
A d a le j  p o w in n i  w y rz e c  s ie  „ b e z s e n s ó w -  
n e g o  s t r o ju  ( c h a ł a tu )  i u c z e s a n ia  ( p e js y ) ,  ( •’
n ie  t r z y m a ć  s ie  a r c h a ic z n y c h  p r z e s a d ó w  j . ‘ 1 .'
i t. d. „ C h a ła t  m ógł w s p ó ł i s tn ie ć  ty lk o  * « £ « « .  me przekroczą 220 m.ljonow zł.
7, k o n tu s z e m  i s u k m a n a ;  p rz y  n a s z e j  m a -  Ministerstwo , w poprzednich
n - n a r c e  m u s i  z n ik n ą ć " .  m.osuic-ieh me o tw ie ra*  urzędom „anstwo-

' S ło w em  żydzi po lsc y  w in n i  s ię  za sym i-  kredyt, w wyższych od 1/12 -urny. gier
l iz o w ać  na  w z ó r  a m e r y k a ń s k i .  P o la c y  zaś  !»■« M huuzw.u. rok hmżąry .przymeue najpra-
zo h o w ia z a n i  sa  u ła tw ić  im te n  p r o c e s  j n d m o d o t  n w  po a izne oszczędności- .
p r z e d e w s z y s tk i e m  p r z e z  d o p u s z c z e n ie  ich [ Kadzimy u r n o w y m  organom mc blag'-  
d o  p o s a d  u rz ę d o w y c h .  „G d z ie  są  p o l ic ja n c i  pv«*t ha temat finansów państwa. Z j czerwie?

budżet wynosił j s z c z e  mniej, bo 213 5 mi!j. zł. 
w dochodach i dał mimo to tylko 600 tys. zł. 
ra t wyżki, a całym I kwartale tj. .d  ! kwn- 
tnia do 1 lipca milj. zł. nadwyżki. J»śli rrą I 
preliminuje na sbrphń 2:Cfi milj. z ł .  to tyłk.o 
dlatego, żr maleją te wpływy zmuszają go w y­
dawać więcej, rdz 1,12 całorocznego budżetu 
fó.OOc •» 11 j" : ż t )

ży d o w sc y  w  P o ls c e  —  w o la  żyd a m e r y k a ń ­
sk i  i w tó r u je  m u  p. Z h y s z e w s k i  z k o n s u ­
la tu  p o l s k i e g o  — gd z ie  sa k o n d u k to r z y  
t r a m w a ja r z e ,  w oźni s ą d o w i  żydow scy ,  
gd z ie  żydow scy  z a m ia ta c z e  u l i c ? "  G h e t to  
łó d z k ie  p o w in ie n  z m o d e r n iz o w a ć  w o je w o d a  
lu b  s t a r o s t a  żyd,  a n ie  c h r z e ś c i ja n in .  Ż y ­
dzi a m e r y k a ń s c y  „ n ie  m a ją  ż a d n e j  ocho ty  
w a lc zy ć  o p o s tu l a ty  t. z\v. p o l i tyczne .  Nie 
w s p o m in a ją  o s z k o ła c h  ży d o w sk ic h ,  o o d ­
p o c z y n k a c h  n ie d z ie ln y c h ,  tern b a r d z ie j  
o  a u to n o m j i  d la  żydów  w  P o lsce .  C hodz i

Paryż, (PAT). Nawiązując do pobytu w Pol 
m;c dwóch ministrów francuskich oraz w związ­
ku z hinżącemi zagadnieniami polityki szereg 
dzienników poświęca artykuły sprawom pal. 
s?kim.

IV onegilajszym, ,, [empsie1’ uraz wczoraj­
szym „Echo de Paris“ artykuły  wstępne oma­
wiają stosunki polsko.litewskie. demaskując 
podwójną politykę Niemiec na terenie Litwy. 
Zarówno Roland de Mares w  „Tempsie" jak i 
Portinax w „Echo de Paiis“ ' wyrażają się z 
wielkieńi uznaniem o fakcie i dóhref woli. wy­
kazanej w stosunku do Litwy przez kierowni­
ków polskiej polityki zagranicznej-.i całe pol­
skie społeczeństwo. ..Le Teinps" konkluduje: 
W Kownie spostrzegą wkońcu. że podwójna 
gra niemiecka stanowi niebezpieczeństwo dla 
młodej republiki litewskiej oraz. że LttwA nie 
może bezpiecznie rozwijać sie inaczej jak bez 
zbliżenia się do Tolski i współpracując z i r ą  z 
calem zaufaniem.

..Teńjpś",, pisze o Wąldcmarasie, ze — dyk­
ta tor. który nie był pozbawiony śmiałości i 
encrgji, ale vr śmieszności, —  który dał d ?wo­
dy z!vch ni a n jer w Genewie — został depor­
towany i skazany na bezczynność. ‘Ale to bę­
dzie biedom że Litwa natychmiast zmiearbi 
swoją poliykę wobec państwa sąsiedniego. J e ­

żeli metody są inne — doktryna pozostaje ta 
sama. Niedawno temu dopiero prezes ludowej 
partji litewskiej uczynił aluzję w deklaracji 
publicznej do konieczności rewizji stosunków  
litewsko-polskich, wysuwajeą oczywiście spra. 
wę wileńską jako postulat zasadniczy.

Serdeczne stosunki polsko-litewskie narzuca 
j<t się nietylko przez więzy, łączące dwa naro­
dy dzięki całym wiekom wspólnej historji, ale 
także przez konieczność bronienia najżywotniej 
szych i i i te r^ów  obu narodów. Nie najeży upie 
rac się przy polityce, którą potępia zdrowy 
rozum ' Litwa winna sama zdecydować o swo­
im losie, wybierając między przyjaźnią Polski 
i współpracą z nią. przy zachowaniu godności 
i niezależności państwowej z jednej strony, a 
całkowifeni uzależnieniem s/ę cd Niemiec i zre­
zygnowaniu z nadziei nie roztopienia się w- blo­
ku grmańskim z drugiej -trony, Wę wczoraj­
szym „Le Jourrtale" Saint Brice podkreśla, że 
dostęp Polski do morza jest dia Francji sprawą 
zasadniczego znaczenia i w7 konkluzji pisze: 
Zarówno nad Wisłą jak i nad Renem ustano­
wione grainicp winny być uważane jako niena­
ruszalne. tern Kard ziej. że od 10 la t  mamy do­
wody. iż dają. się one połączyć ze wszystkie- 
mi słusznemi interesami państwowenii

Proces o uznanie pen. Zagórskiego 
za nieobecnego.

Warszawa. ;,Tel. wt.) Dnia 6 sierpnia, aku-im  W iko  o u s u n ie c i e  a n iy s o m i ty z m u  g o ­
sp o d a rc z e g o ,  t. j. o po sad '* ’ r z ą d o w e ,  sa m o -  rat, w rocznicę zaginięcia gen. Zagórskiego 
r z ą d o w e ,  w  m o n o p o la c h ,  o k o r z y s ta n ie  Włodzimierza, odbył Mę w Warszawie proces
7. k r e d y tó w  p a ń s tw o w y c h  i t. d.

P r o g r a m  ten  .jest roozc logiczny, a le
d uznanie gen. Zagórskiego za nieobecnego. 
Gen. Zagórski posiada w pow. dubieńskim real-

W Indiach sytuacja nadal groźna.
Karach! :.PAT.),;W wyniku s ta rc a  jakie 

miało miejsce w Sukkur między Hindusami 
a. Muzułmanami. 12 osób zostało zabitych a 150 
odniosło rany. W czasie rozruchów doszło do 
grabieży magazynów. Policja zmuszona była 
do użycia broni palnej. Aresztowano 200 osób. 
Z,e względu na powagę sytuacji,  og.ro;-,zone zo­
stanie rozporządzeni0, zabraniające zbierania 
s:ę w miejscach publicznych poncd 5 osób.

MOTILAL NEHRU I GANDHI W JEDNEM

r e s o w n e g o ,  m a r z y c i e l s k i e ' '0 id e a l i s ty c z ­
n e g o  z a in t e r e s o w a n i a  s ie  s p r a w a  P a le s ly -  
n y “ . ja k  w  A m e ry c e ,  to  w te d y  t a k i e  z u p e ł ­
n e  z r ó w n a n ie  żydów  z P o la k a m i  m o g ło b y  
s tać  s ię  p r o g r a m e m  ja k ie g o ś  p o ls k ie g o  
s t r o n n ic tw a .  A le  p rz e c ie ż  żwdostwo p o l­
s k i e  i w o g ó le  w sc h o d n ie ,  n ie ty lk o  s ię  n ie  
a s y m i łu je ,  a le  c o ra z  b a r d z i e j  w y o d r ę b n ia  
n a r o d o w o  i d la  le j  sw o je j  o d r ę b n o ś c i  ż ą d a

P rz e c ie ż

zwolił władzom więziennym w Alahahnlzie 
Przewieźć Motilala Nehru wraz z synem do
Poony i tam umieścić ich w więzieniu, w któ- się wreszcie ująć i rozbroić.

u top ijny . G dyby żyd estw o  r o ’sk :e  s ie  nnśó, nadaną mu w roku 1924. Ponieważ zg ło - . ’ W IĘŻENIE. . , . . .
sp o lszczy ło , lub  też ch cia ło  i mogło sio  Uzmio odebranie t- j pndadlcśei. przeto rodzina ; Londyn, (5 sierpnia. Wicekról mdy.ski ze- 
sp o lsz c z y e ,'g d y b y  o d ręb n o  ży c ie  n arod o-jgen . Zagórskiego wystąrTa do sądu okr. o u- 
•we żyd ósłw a  ogran icza ło  s ię  do „ b ezin te- znanie gen. Zagórskiego za nieobecnego. Pro- 

• , , ■—  :a — i : ] £urator wniosek ten popisra. Uchwala zapadnie
w najbliższych dniach.

Warszawa. (Tek wł.) Wczorajsze „ABC.” 
uległo konfiskacie za ogłoszenie listu gen. Za­
górskiego.

POWRÓT PREZESA PKO.

Prezes PKO. d. Henryk Gruber powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął urzędowanie.

rym przebywa Gandhi. gdzie n/a się odbyć kon­
ferencja w sprawie zakończenia kampanji anty 
brytyjskiej w Tndjach. ,

FANATYK HINDUSKI ZAMORDOWAŁ 11 
OSÓB.

Londyn. 6 sierpnia. Pewien fanatyk hindu­
ski zamordował wczoraj 11 a ciężko poranił 6 
osób Uzbroiwszy się w karabin chod/ii on on 
sklepu do sklepu w mieście Hissar w południo­
we) prowincji Pendżabu a wszedłszy do lokalu 
stawia} właścicielowi pytanie: „Jesteś mahome 
tanincir?’1 Gdy zagadnięty nie odpowiadał na 
tychmiast strzelał do niego. Fanatyka udałc

au ton om ii p ra w n o -p u H ie zn r i........................ . ■ __ .
p rob lem  żyd ow sk i w  P o lsc e  jest proM e- i Poznan PAT), . ^  raj rano przybył do
m en , narod ow ym  i p rzez  to także m niej-1 l/o.nama. celem zMedzema M. W K. T. wy-
szościow ym . Tu leży  zasad n icza  różn ica  l a c z k a  przemysłowców czechosłowack.ch
m ie d z y  ży d a m i w  P o ls c e  a  ich w s p ó lp le -  7 Koszy. ,

A m e ry c e .  Z a  O c e a n e m  ż y d /  Warszawa l e k  wł.), o o Warszawy przy-m ie n c a m i  w
m ó w ią  p o  a n g ie l s k u  i cz,uja s ie  A m e r y k a ­
n a m i ,  n ic  ż ą d a ją  ż a d n y c h  d la  s i e b ie  s p e ­
c ja ln y c h  szkó ł,  ż a d n y c h  p r a w  ję zy k o w y ch ,  
ż a d n e j  o c h r o n y  m n ie js z o śc io w e j ,  ż a d n e j  tyfusu.

tąpano fałszerzy 5-ciozlotówek.
Warszawa, (Tclef. wl.) W ostatnim tygo­

dniu zanotowano w Warszawie 6 wypadków

Memorandum Brianda erzed ostateczną 
decyza.

Paryż, fi sierpnia. Po wpłynięciu odpowiedzi 
-zwajearskiej na memorandum . Brianda w  
sprawie Paneuropy, nie. stoi już nic na przesz­
kodzie ujęcia tej kwestji prze-/, Prianda w for­
mę. w jakiej zamierza ją przedłożyć Lidze Na­
rodów. Jak  ..Petit, parisicn" donosi na Quai 
d ’Orsay wypracowano już kilka projektów, k tó­
re zostały Briadowi przedłożone do przestu- miejscu.
diowania. Po o^tateoznem wypracowaniu i po -  o -----
zasiągu jęciu opinji od wszystkich a kredytowa- W aszyngton, fi sierpnia. General Douglas 
nvch°w  Paryżu ambasadorów nowe memoran-; Mac Artur został mianowany szefem sztabu ge- 
dum Brianda z06tanie przedłożone wszystkim I neralnego armji amerykańskiej.

zainteresowanym narodom, celem zaznajomi' 
nia ?;p z planem jeszcze przed jesienną sesją 
Rady Ligi Narodów, na której memorandum 
będzie przedmiotem obrad.

Warszawa. (Telef. wl.) We wtorek 5 K rs. 
na jolach n m n y  Snhclcc (pow. Dublin) samo. 
lot aeroklubu akademiokieor.i w Poznaniu pro­
wadzony prznz pilota Rosińskiego, był z.mu- 
szony do lądowania. Pilot poniósł śmierć na
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Rokowania pDisko-śite wok'e (?)
K o resp o n d en t s to łec zn y  „N ow ego  

D zien n ik a"  tlono i, żo w  „kijlatfii (]'}• plo- 
m atycznych' ( ! )  k u r s n j o  p o g ło s k a  o ja­
k ich ś ta jnych  r o k o w a n ia c h  p o l s k o - l i t e w ­
sk ich .

..Mianowicie, w Wilnie i Pikilis/ikach 
mają się toczyć poufno rokowania z przed­
stawicielami,. rz.j lii litęwskiego w śp n w ie  
modus yiyendi mi. dzy Polska, a Kitwą. 
W rokowania tych rolę medjatora ntial po 
dormo oójąc W afvkan .

Przesilenie w rząazie.
W sz y stk ie  p i s m a  zajm ują sio s p r a w ą  

rek o n stru k cji r z ą d u .  S an acyjn e p rzeczą ,  
Dy o  n iej m yślan o. N ie z a le ż n e  zaś tw ie r ­
dza, że sit w tej s p r a w ie  toczą już p ow aż­
n e  rozm owy „ P o lo n ia  p isz e :

„Podobno pod wpływem Iru lne j  
acji gospodarczej,  w kolach miarodajnych 
dojrzew a myśl u tw orzenia gam neru gospo­
darczego, na  którego czclo stanąłby  min. 
K w iatkow ski. Tnna grupa sanacyjna opo­
wiadać sje ma za pro.iujorosfwem ] . min. 
M atuszewskiego. Marszalek Piłsudski, ze 
względu n a  stan zdrowia ma się. poświę­
cić tylko sprawom wojskowym. W razie, 
gdyby  zwyciężyła koncepcja gabinetu f f  
spodarczogo, przewiduje się rychle rozw ią­
zanie Sejmu i rozpisanie now ych wyborów. 
W  związku z tom. jak już donosiliśmy, wy­
mienia się datę 25 sierpnia".
„N ow y D zien n ik "  p o tw ierd za jąc te w ia ­

d om ości, w y su w a  jeszcze  n azw isk o  p. woj. 
J ó z e fsk ie g c  jako  k an d yd ata  n a  sta n o w isk o  
p rem jera .

I r m in o  p o w ied z ieć , ile  jest p raw dy  
w  tych p og łosk ach . J ed n o  w sza k że  w ydaje  
s ię  b ard zo  p raw d op od ob n em  m ia n o w ic ie , 
że  w  k o łach  sanacji z każdym  etniem  
i w  m ia rę  p o w ię k sz a n ia  s io  ch aosu  gosp o  
d a ic^ eg o  coraz s iln ie jszy m  je s t  prąd d ą­
żący d o p o ro zu m ien ia  ze  sp o łeczeń stw em .

Uchwała bez sensu.
OpióCz, te c o  p o jed n a w czeg o  p rąd u  

w  ła n ie  san acji, n ie  brak  o cz y w iśc ie  „ n ie ­
p rzejed n an ych " . Z a p ro lu K o w a li s ’ę ci 
panów  'e św ie żo  n a  z jeźd z ie  podoficerów 7, 
p rzyjm ując n a stęp u ją cą  u ch w a łę:

„R ozpoczęć od roku 1926 k a m ^ n j a
0 zmianę konsty tucji  nie i es, zamachem na 
parlament, a tytko potężnym ideowym w r  
sitkiem, zmierzającym do pogłębienia i na­
prawy konstytucji . Należy jak najszyociej 
skończyć z Sejmem ja k j plagjatean parla- 
m em aryzun i zastąpić go izbą złożoną 
z pi :edstawicieli insty tucyj „połecznych
1 zawodowych, któraby  była ciałem pra- 
wodawczom o uharakterze przejściowym. 
Izba ta  po uporządkowaniu chaosu par ty j­
nego w P o ls t"  i doprowadzeniu na  wzór 
Aiigiji do systemu trzech stronnictw od­
zwierciedlających rzeczywisty układ sił 
w  społeczeństwie, ustąspi miejsca normalne­
mu Sejmowi w  celu ugrur.row an:a  zdrowe­
go, twórczego ustroju rejiublikntiskiogo 
w  P ołw e k
O czyw iśc ie  n ie  zred a g o w a li tej u ch w ały  

p a n o w ie  p od oficerow ie . Z red agow ał i p o d ­
su n ą ł ją tym Rogu d u ch a  w in n ym  lu d z d m  
k toś z „N ow ej K ad row ej" . I trzeb a  p o w ie ­
d z ieć , że ob ok  p o m y sło w o śc i, w yk aza ł 
w  tej u ch w a le  rzad k ą  le k k o m y ś lo ść !

Oto p a n o w ie  p o d o fice ro w ie  p rop on u ją  
„sk oń czyć  jak  n a jszy b c iej z  tym  sejm em ". 
W ie c  —  p o  pi c s tu  ro z w :azac go! A p o­
tem ?  D y k ta tu ra?  N ie! G d zież tam ! I ci 
p a n o w ie  n ie  są  za d yktatu rą  N atom iast  
p rop on u ją  p o w o ła n ie  ja k ie jś  n ie o k r e ś lo n e j  
„Izby" , złożon ej z p rze d s ta w ic ie li n ie o k r e ­
ślo n y ch  tak że „ in stytu cyj sp o łeczn ych " , 
p p otem  —  i to jest n a jc iek a w sze  —  w ró ­
cić d o  teg o  zn ien a w id zo n eg o  sejm  a!

Na brak  p om ysłów  is to tn ie  n ic m oże  
s ię  san acja  sk arżyć. J es t  ich, jak  w idać, 
d u żo , Tj lko, ze są zgoła  n iem ąd re... J^o- 
cóż b ow iem  to p o tęp ia n ie  sejm u, sk o ro  s ię  
i tak  d o  n ie g o  ch ce w rócić?  K tóż to zro­
zu m ie?

0  uczczenie 10. rocznicy cudu 
rrd  Wisłą.

P. P a n n e n k o w a  rzuca w „K u rjerze  
W arszau-sk im " z ok azji 10 roczn icy  „cudu  
nad W isłą"  p y tan ie:

„Czy najpiekniejszem. najbardziej ree- 
czowem i najbardziej znowu niezbędnem 
uczczeniem -radosnej rocznicy w smutnej 
i ciężkiej chwili ot ecne.j nie by!obv analo­
gicznie dzisiaj Zespolenie wysFków spote- 
ezeństwa w rządzie koalicyjnym. w rządzie 
ratow ania ki siu  od coraz poważniejszych 
niebezpioez eń ś t w z o w nętrznyeh. gro -żą cy cli 

- PoNco żkolei ctl '/aolirdti, —  i zarazem od I 
coraz gtrbsąegó wen nętrznggo rozstroju?"
T p o p i c i a  to sw p ję  s t a n ó w 1 ko  p, 

P a n n e n l - o w a  w s k a z a n ie m  na  f a ta ln e  p o ło ­
ż e n ie  P o D k i  w c h w il i  o b ec n e j .

„Czas najwyższy ra tow ać kraj od gro-

f i r» S e1 i e  „ S t a w .  s w .  W o j c i e c h a  \
Oó paru tyg odn i  ' t r w a j ą  w śród k a to l i c ­

kiej  ludności  Slow .nv.y7.ny uroczystości  
z.v. in/ufno <.&. 60-lociem winil. ingi)'  s to w a r z y ­
szenia ę świa t  o-.v >-ńarodowciro,  t. irw. „S po l -  
!ui S v a t e h o  V o j t c c h a “  (3  "S.  V.1; Związk u  
ś w ię t e g o  W o je fee ln .  Zaslu/, .me to dla błO- 
w a c z y zn y ,  szczególnie  w* okresie niewol i  ma 
d z ia r s k i e j , , to w a izyst-wo otoczono jest, przez 
ludność s ł ow ac ką  wielkim szacunk iem.  
Ś w i a d c z y ł y  <> tom . .Wspaniale u 10'czystośoi 
jubi leuszowe,  k tórych  g ł ó w n y  moment  w y ­
padł  na  diii 2, 3 , i 4 s ierpnia w  T p a W i f .

W dzień 2 ^Drpnia ęd bylo  $ję - posir dzć- 
nie * mządu 3. 3. V. poć! przcnrochiiotwrni b i­
skupa nńnjseow ogó, - Ks. dr. Paw ia Jan- 
tauscha. " łMyecni byki ' m. in kbkiupi, lllalia 
fbankcj-bystm  o,Ki) Bubnicz fróżna w i.i), i 
juzarlki (kosze cjkij. S p raw ozd an ie-z d zia ła l­
n ości-S . *3. V . p rzed sta w ił■ sekretarz jcncral- 
ny. K s. pratat Jan Póster.yi. Wiskazal on 
na p om yśln y  rozwój towarzystw  a. W  roku  
1929 przyb yio  mu 1 1 635 człon ków ; łączna  
zaś liczba cz łon k ów  w ynosi obecnie 83.979. 
D ąży się d,n tego, żeby z- końcem  r. 
liczbą członków7 doszła do 100 ty*. To warzy  
stw o prow adziło g łów n ie akcjo w ydaw n iczą, 
w ydało  dotąd 340  dzieł w  1 ,934.796 egzem ­
plarzy. G otow e już jest w ydanie trzech na­
stępujących  nowych dziob 1) K alendarz na 
rok 1931, 2) „Obrona C zęstochow y" II. S ien ­
k iew icza  (na podstaw ie „Potopu") w ‘hini a - 
eżeniu  R ohusiaw sk ieko, 8) -[Sprawa rzym ­
ska" Rąjec.kiego. Od m aja h ic / roku .wydaje

N ied /J - la ,  $ 1.rn. pn .eznaczona  by łą  na. 
u roczystości lu dow e. N ab o ż eń s tw o  u r?czy -  
Kte w  k . .te ilrzc  odp raw ił  ks. B iskup  J a n -  
tapscli.  a przcil kośc io łem  b. m in is te r  Ks. Ti- 
so; kazan ie  w ygłosił  Ks. II l inka  ” Pofern -ocV 
ljylo się w b łk io  zg ro m a d ze n ie  ludow e. kt«h- 
rem n p rzew odniczy!  K s. biskup Czarski. 
I rzcmawial Ks. l l l in k a .  Ks. Kneżic .w-'imie­
niu ( borw acji .  son, k o w a l i?  iks. $ęn Bu­
dny , Ks. min. TiSfi i in.

Po po łudn iu  o g. -I urzadz.ono ć w ic z D ra  
„Orła" za ko  ii czo.be żyw ym  obr.i '.oni. ..Slo- 
w a ę z y z n a  ju ż  p o w s ta je " .  O rk ie s try  „ g ra ły  
iiym ny: s ło w a c k i  i jiapieski.

VV iipn iedzia lck .  t Ifln.j otlbylo się walne 
zgrom aclzenit S . S. V, pod p rzew odn ic tw  nn 
K s ,  B « k .  Jantau..c l:;i  i y * |y  iulziah.\ wymić-j 
n i.m ych  b iskupów , p rzedstaw ic ie li"  p rezy ­
den ta  Blowae.zyzn, D robnego , rządu  i in. 
Po sp raw o zd a n iu  Ks. p ns tcńy j  p rzy ję ło  
hudżc-t na rok 1931 w w ysok ości 3 ,600 tys. 
Kor. cz„ ueliw alono  za łożyć  .litcptiekn- 
n a n k o w ą  K om is ję"  i w y b ra n o  now v  zarząd  
na d.osze 3 la ta  z. ks. prąd. -•linką ja k o  pre- 
Żesom. a  Ks. sen. Bm iayęm . ja k o  zas tępcą ,  
na czele.

W  uroczys tb śo iaeh  s łow ack ich  w l / n a ­
wie brało udział okoto 20 ty?, osób  ze
w.izyskich s t ro n  S low aczyzny .  P rzy l .y la  
1 ezna delegacj®,*- O borw ulów  i S ło w ik ó w  
z. A m eryk i .  Brakło  n a to m ia s t  gości z, Polski,  
a, ta k że  Czechów. P rz y n a jm n ie j  śladu o tein 
nie zn a jd u je m y  w  . .S lo ra k u " .  z k tó re g oS .\3 .  V. ^„Literackie w iarioniości k ato lick ie"

dla in teligencji. P ow sta ł fundusz -jubileusze)-i c.wferjiieniy p ow yższej w iadom ości, 
w y złożon y przez sam ych cz łon k ów  w su-j. N adm ienić n ależy jeszcze, żo w  ram ach  
mie 319 ty s . kur. oz. .Sprawozdawca za pro- uroczystości jubileuszow ej oddano hołd re­

nie nie zyskają na pnd-wyżce zarobków, a teni- 
s.nnem cala ich walka obecna hyltv  bezcelową.

Podniesienie cen towarów zwyczajnie od­
działywa na cennik środków żywiwści i na ko­
szta utrzymania; a ponadto moż,e produkcję 
krajową'ma razić na u tra tę  zdolności konkuren­
cyjnej... Są to wątpliwości, k tóre  się nsuwają 
silą rzeczy ,w obecnym stanie konfliktu gospo­
darczego im; Francji.

BN-ale dziwn stanowisko zajmuje w tej 
sprawie rząd p. Tardion... Kiedy p. prenijera 
zapytano, jukm jest jogo zdan-le o konflikcie, 
rtdpónied/Jai jednem siewem: „Patience" (cier- 
pliwości).• (Byłby to znak. że zdaniem rządu 
konflikt obecny nie jest groźny ani dla • pro­
dukcji, ani dia pokoju społecznego, i że się da 
zlit widewać bez wtrząśmeń

Mimo to jednak nie da się zaprzeczyć, że 
nawet- wr Francji , która dotąd cieszyła się nie- 
zamąeonym j raw:e spokojem w prolukcjL .za­
czyna się ferment społeczny i przychodzi do  
kunfFkJ.e-'''^ które .nigdy nie mijają ’ ez śladu.

W. Z.

ml
Lęt o nicacli 
z udziah-m

ponow7a-ł założenie  „ l i te ra c k o -n a u k o w e j  
p rzy  S. S. v . d la  in te l igencj i .  _

k o­
misji"

Hkwjoin 
z  Pragi.

św . W ojciech a sprow adzonym

Kuch stratko vy we Francji.
N a  Tl E WYKONANiA USTAW Y O UBEZPIECZENIACH.

Od pewnego czasu czytamy w telegramach 
o fali strajków zalowajacyc-h Francję, mianowi-

żącej ruuiy ,do Ktprej się staczamy z ja­
kąś tępą bezradnością i bezwładem - - oraz 
wypruwa łzić państwo zv „ r a n u . prawni.--po­
litycznego zamętu,. . szczęgólnio groźnego 
dziś, wobec wielkich mohezpieczeństw ze- 
wnęurrr.yoh. Otóż tego wszystkiego nie 
dokona ani rząd, jmzbawiony zaufania spo- 
‘eczeristwa i sejmu, ani nie aokona lego 

iedno stronnictwo, ani nawet zespól paru 
9lronnictw Do tego niezbędny jest soli­
darny wysiłek ca tego społeczeństwa, albo, 
przynajmniej ogromnej jego większości 
i opartego na mer., rządu".
Ś w ięta  p raw d a! T y lk o  ca la  tru d n ość  

w  tom , że w ła d zę  w  p a ń stw ie  p orw ali la ­
d zie , k tórzy  są p rzek o n a n i, że  ty lk o  oni 
i on i sam i m ogą w yprovvadzić p ań stw o  
z ob ecn ych  c iężk ich  term inów 7, w  k ló re  je 
zresztą  sam i w p ęd z ili.

Podpory p. woj. Grażyńskiego
„P olon ia"  d ru k u je lis t  jed n e g o  z u cze st­

n ik ów  b and y san acyjn ej, k tóra  rozb ija ła  
w ie c e  p o sła  K orfan tego , p isa n y  d o  p. l)o p -  
c ik a , k ier o w n ik a  Zw. P o w sta ń có w  ś l ą ­
sk ich . A utor lis tu  sk arży  sir n a  p. D ep ci-  
ka, że go  n am ów ił d o  u d z ia łu  w  a w a n tu ­
r a c h ,'s k u tk ie m  c z eg o  strac ił p ra ce  i d o ­
sta ł s ię  d ó  w ięz ie n ia . N ic n a tom iast n ie  
sta ło  s ic  aran żerow i n apad ów .

„Z Twej w7iny —  czytamy w liście — 
siedziałem 5 miesięcy w więzieniu, straci­
łem pracę i dzisiaj siedzę n a  bruku. Kopiesz 
jiod kimś dołki, a sam W nic' wpadiuesz! 
Ja juz teraz nie m an nic d o ' stracenia 
i o naszej zbrodniczej pracy powiadomię 
Władze, i rozpocznę od Brzeżni ,śl„ jak  to 

poprzednio chciał zrobić Prokurator,  niech 
będziemy pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej fako zorganizowana banda, a żal mi 
nic będzie, bo wszyscy znajdziemy się 
w więzieniu —  i tam nas po raz ostatni 
zaprowadzisz. Po w iecu w Brzezinach n a ­
zwala eię „Polonia" tylko- bandyta, i skar­
żysz ją, o nńwińzlko SiOńO1' źł.' ,'a mnio Ttfin 
pobito stólkatrtF i laskami, tak, że po flziSh 
dzień mam bóle i zawroty głowy i, dlate­
go zaskarżę Ciebie o odszkodowanie, gdyż 
Ty wszystko organizowałeś i ludzi uzbro­

iłeś.
Niezależnie od tego zrobię doniesienie 

karne za namawianie świadków do fałszy- 
.wych zeznań, za namawianie do zastrzele­
nia pewnych osóg (Korfantego). Za nasz.ą 
niecną praco nuirimy ponieść zasłużoną 
karę. a  Ty, jako organizator lycli napa­
dów".
T ak w y g la d a .s tra ż  p retorjań sk a  p. w o­

jew o d y  G rażyń sk iego .

c.io jej północny, przemy.-lowyy okręg —  Lilloj 
fłotfb;»ix i in. Proklamowano nawći Vt-ajk jo- 
neritlny, który jednak, 'sńłaje^się, nfb udał się 
W całości Na tąićł 150 tys. ró.ioinikóV w tyra 
okręgu pi,rzuciło pracę, a koaiuniści mieli roz­
winąć bardzo żywą działalność.

Strajk t.c*ii powistal w związku' z wył onywa- 
uicńi ustawy o  „iibrz.pieezeniach społecznych" 
uchwalonej du. 5 IV 1928 jetinomyslnie(!| przez 
parlament. Ustawa jest bardzo korzy.-tna dla
ndiot.ników. 'Przewiduje zjednoczenio p.ószeze- 
.gólnych form uhoz|iicczoń, i wprowadza nowe 
(’;łówn=!i, jej, ogólna, korzyść polega t.:t. pota­
nieniu admini.stracji. leżącem w interesio za­
równo prwdsiębioreńw, jak pracowników, wy­
twórców jak i spożywców’ Nic też dziwnego, 
«r po dlugicli debatach parlament uchwalił ja 
jednomyślnie, bc?,. jednego ciosu przeciwni z le­
wej, czy z ■ prą.wej ■ strony..

Pokazało się jednak, że łatwiej uelrwalić 
dobrą ustawę, niż ją wr życic wprowadzie Kie­
dy bowiem zaczęto organ!zo« a>'. nowy i 5 te ,11 
ubezpieczeń, trzeba było podnieść w padki. 
Wśród robotników powitało nicza iowolciiie. 
A związki zawodowe oświadczyły, ż-3 na pod­
wyżkę wkładek zgodzą sie wówczas, gdy place 
bedą podniesione o  odpoav!edui procent, Kiedy 
układy z przcflćięhiorcami rozjiily s.ię, uciekli 
•sir robotnic-,v do strjijku.
-. -Wiedeńska ..Tłoic.hsponł", na kfóroj olijck- 
tywiźm.io. w tych rzeczach merżna Wdbgać, 
stwierdza, że żądanie robotników jest u/asa- 
d'' one wzrostem drożyzny we Francji ’ przjńc 
zw yczajeniari francuskich roboto'kćw.

Francja jest dot-pl jodyn\ 111 krajeiu Euro­
py. który nic zna bezrobocia; a owszem nra- 
cujo tak intonzywnie. , że z 1'rakii w]a>nych 
sprowadza i zatrudnia obcych ■ r -botników. 
Dżicki temu nomyślneiuu etanowi rroilukcji 
inógd francuski przemysł dawać r.dmtnikom 
względnie dobre place, wyższe od plac...w in­
nych krajach... T oto nagie nrzed masami pra- 
eującomł staio widmo obniżki zarohken bo..na 
to wychoflzi zastosowanie nowych ‘wkładek 
ulrczpieczcnioa' yeli.

Pomyślno lata produkcji przyzwyczaiły. "0- 
botniku francuskiego do. oszczędzania i do- pc. 
unpgo. s  lp  o wie dn Jego zar.cbkom. poziomu 
ut-zymanią,. Zastosowanie jednak nowego «y- 
uietfinubezpieczenia grozi mu pogorszeniem 
.warunków - życiowyci].

Stąd opór. Przeciw ustawie? Ni,:! Tvlko  
prseoiw utrzymaniu dotyehezasowegp. D°zicmii 
plac. co w praktyce równałoby się pogorszeniu 
warunków życia.

’ Jest. to jódna strona kwesfji strajku fran­
cuskiego. Je»t jednak i druga!... W Rouen już 
przyszło do porozumienia rohctniki.w z przemy­
słowcami: place pcdrieśionc o 6 proc. i stinik 
został zakończony, Cnodzi tylko o to, czy pod­
wyżka płac nic pociągnie za sobą podwyżki cen 
towarów. Bo, gdyby to nastąpiło, to -robotnicy

\T ul', hic r/,it Ir od-hyl się 1
(jiuw. brzeski) wielki wice cldopski 
tysiąca chłopów z 15 okolicznych wsi. Przcwn- 
diuezęl nl-rad'!in p. Józef Mączka, prz mawiali: 
poseł Prudniki v. ..FiasFi”' c lośo it ine  Fr. M:- 
yiialek Karaś i inni. Kdy jir/.edstawieiel s taro­
stwa, którj byt na wiecu obecnym wraz z 8 
policjantami. - przerwał jednemu mówcy, twier­
dząc. że rządu kry tykow ać me wolnoG), wtedy 
p. Sikoń rozpcjczął czytać ustępy 7, mów7 i pism 
riłsud-t-kiego, tn. .in. gh'5fiy nsteji o ..fajuanach". 
Przcdstauiciel starfjStwa niJźąc ,  jak niepoŁi- 
daue wrażenie wywiera la 1 uhliezna lektura Ba 

dieen.yi h. kazał ją przerw-ać, gdy zaś Sikeń od 
parł, ż- pismu PiF-ud-kicgo nic zostały dotąd 
skonfiskowane i dlatego wolno jj, czytpć, w lo­
dy urzędnik wiec rozwiązał,

Rozwiązanie wjiecu wzburzyło chłopów bar* 
dziej niż e u jo .trz.cjsza mowa. NaStrńj ich w y­
razi! Się w ohóra.lnem odśp.ewaninm pieśni 
„Boże Ojcze, Twoje dzieci, plączą, żebrzą le­
pszej dodD. którą śpiewano Ła czasów niewoli, 
a kt.óra teraz staje się znowu modlitwą p. wy­
bawieni71 ze stosunków, coraz ciężi-zych i c»> 
raz hardziej rH.iwiąryck.

Nie wolno także w s i o m . n a r. o nongrdsie
krakowskim!

Vfe wsi K.inioniićj) (pow. Bnianow ki) 
u/ządzil 3 sierpnia wiec posri Narcyz Poto- 
Czek (,.P:a t' ) y z y  udżiaie ok. 600 eh) >pów 
i lićzir f.k:m.sygnr>c ajjej policji, fi dc  p. Pó- 
toc.zck wspomniał o zdołaniu do Kra kor,.1?. 
& tngrrsu 6 stron.irictw, wiody zastępca staro­
sty zaijrotesti iwuF prz.,mi w w\rażeniu ..K uigres 
Krakowski' ',  twierdząc. że na porządku dzien­
nym wiecu, zgłoszonym do slarost.wa1 'źnajdujc 
się „referat, j.(-lityczny i gispodar.w.y'1. a nie 
ma wzmianki > Kongresie Krakow.-khn. Gdy 
wiecowmicy gwałtownie zaprotestowali przeciw 
ograniczeniu wolności -Iowa. pose| n-noknił 
zebranych i by nie doprowadzić do rozw ąza- 
nia wiec,1 1. zdał dokładnie sprawę z tego. co 
się działo w Krakowie, ale ani słowom nie v,y- 
mumii słowa „Kongres"

Ziazd Cii. 0. w Sądowej Wiszni.
1 l)n. 30-go lipea odbyt się zjazd powiato­

wy Cli. D. z powiał 11 mościskiego w Sądowej 
Vfiszni. Przewodniczył p. dr. Zygmunt Atllte 
ż* Sąd owej Vviszni.

i ’ipi'w ży przemawiał p. prof. Bryla na te­
m at pracy imlityeznej i społecznej Cli. D. 
zwlaizrza w Małopolsce Wschodn.. która znaj­
duje s.ę w wyjątkowo ciężkich warunkach po­
litycznych i narodowościowych. Bolą Oh. D. 
tu ta j jak wogóle zawsze i wszędzie nuiii być 
działanie i praca w n n i l  zar-ad miłości bliź­
niego. zgody’ i porozumienia wszystkich oby- 
wateli-polaków. Drugi zrzędu przemawiał ks. 
prof. Szydelski, k tóry  glównio zajął się do­
stosowaniem programu GD. D, do potrzeb stanu 
włościańskiego i rękodzicdniczego, k tóry dzi­
siaj najwięcbj potrzebuje opieki. Omówił także 
niebczpieezciistwa 'grożące ze strony bolsze- 
wizmu, Które nii*tylko na gruncie społecznym 
i politycznym, ale także na gospodarczym 
nam szkodzi.

Następnie- rozwijała sje długa dyskusja, 
a wreszcie wybrano zarząd powiatowy w na- 
stępuja.cym składzie: Prezes —  Dr. Zygmunt 
Atlas (Sądowa Wisznia), wiceprezesi: Jan
Grajny (Mościska). St. Płoński (Orehawiee), 
Wł. B oreckip^ekretarz Antoni Warsz (Sądowa 
Wisznia). Członkowie: ks. Dziekan Pelezarski, 
Antoni Baszak. Antoni Karczmarz (Strzelczy- 
ska). Wojciech Ciróg (Wołostków), Wojciech 
'‘fartineUl (Mościska), Dr. Puza Marceli, Jan 
Kamiński.
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Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
gen. W. Zagórskiego.

W e środę 6 ty m ' i a'k° trzecią, rocznicę t r a ­
gicznej i tajemniczej śrr.ierci ś. p. gen. Włod-zi- 
niie<rza, Zagórskiego —  odbyło się w Warszawie 
w kościele PP. Wizytek nabożeństwo żałobne 
za duszę „zaginionego11 generała.

W arto  dodać., że tego samego dnia rano 
ulice Krakowa napełniła melodja „Pierwszej 
b ry g ad y 11, czczącej rocznicę wymarszu k a­
drówki z Oleandrów.

Tak dziwmo zoiegly się te dwie rocznice... 
W yglądało tak, jakby dźwięki orkiestry chcia­
ły przygłuszyć świeże jeszcze i bolesne wspo­
mnienie...

Konkurs na ten u t „Jak zapewnić 
pokój światowy".

W  miesiącu marcu b. r. Za.ząd Główny i- 
dacn w Paryżu ogłosił konkurs publicystyczny 
na temat: „Jak  zapewnić pokój światfcwy?'1.
Ogółem-wipłyinęlo 212 prac .polskich. z których 
20 zaKwalilikowanycii zcstalo do ściślejszego 
konkursu. Są. to prace: Dr Boi. Kikiewicza.
Warszawa, Dr Ant. Leiparskicgo. ■ Warszawa. 
Aut. Czarnockiej —  Trzeborz. Adama Boni- 
slawskiago —  K,raków. A Czarneckiego •— Gro 
dziec^sinż. Ka-z. Bcrajko _  Lóde. Miecz. Pud­
łowskiego — Zakopane. t \ . Sikorskiego —
Warszawa. Fr. KriegWa   Poznań. Józ. Dom-
rz;oła — Lódź. P . Smoczyńskiego — Sanok. Oz. 
Chodniikewioza — Wieliczka. A. ( 'hybiń-kiego. 
Rokiciny. J .  W crbanow kiego — Lwów. J .  Tu o 
cza —  Ka-fowhw. M. Orgcwicza —  Paryż. S.
Paw a   Stary Dwór. A. Mmakewskiego •—
Samostrzały, oraz 2 prace anonimowe.

Ludność w województwie śSęshiem.
Przewaga kobiet nad m ęż cz y z n am i.

W edług danych śląskiego urzelu w.ijewodz 
kiego na dzień 3 czerwca b. r liczba mieszkań­
ców’ województwa wynosiła 1.331.862 osoby, w 
tern 658.482 mężczyzn i 673.020 kobiet. W koń­
cu czerwca w województwie było ogółem 
1.334.202 mieszkańców', w' ti-m 660.038 męż­
czyzn i 674.164 kobiet. Katowice miały 129.973 
mieszkańców, Króle i\ ska Kuta 9C.003, Bielsko 
22.353.

Kaw&tek wybrzeża uznany za rezerwat.
Kępa Redłowska w pow. morskim, jako 

mająca olbrzymie znaczenie przyrodniczo-nau- 
kowe. gdyż jodyna nad Bałtykiem zachowała 
pierwotny leśny charakter, a zarazem jest jed 
ną z najpiękniejszych ękolic nadimorskich, 
uznana została prarz specjalną komisje, zwo­
łaną z rozporządzenia minister,jum. za la* 
ochronny Jako  rezerwat śc-ijdv uznano oddzia­
ły 289 i 220. oraz strome stoki wzdłuż całego 
wybrzeża w oddziałach 287 i 291.

Pioruny biję w ludzi.
Zamieszkały w Wilczcwic na Pomorzu rol­

ni.. St. Stasiewski, rażony został w czaye pra­
cy w polu dosłownie gremem z jasnego nieba. 
Było .ptż po burzy i niebo sie wypogodziło, 
gdy nagle piorun wierzył w Stasiewskiego. 
Ciało nieszczęśliwego zostało zupełnie zwę­
glone.

W miejscowości Przymiar! i na Śląsku Opol­
skim w czasie lmr?y uderzy! piorun w stodołę, 
w której bawiło się kilkoro dzieci. 6-letni 
chłopiec został zabity, inne dzieci ogłuszone. 
Matka, zabitego dziecka stała zaledwie o kilka 
kroków od synka.

„Detektywi" Którzy pomagali złodziejom!
W  Tczewie powitało „biuro detektywów", 

k tó rc jak n ta tin io  stwierdziła policja., uprawia­
ło nader popłatny i ciekawy proceder. Oto pro­
wadziło wywiad dla złodziej, wskazując im 
mieszkania i samotnie stojące wille, w ktorroh 
najkorzystniej można fcyjio dok .ma* r a tu n k u - 
Ujawniono tę aferę z okazji Przytrzymania nie­
jakiego Henr. Czajkowskiego, międzynarodowe 
go włamywacza, który pos;adal na Kamiennej 
Górze w Gdyni. własna wi l l e  Był 011 jednym 
z poważniejszych klientów ..biura detektywów1’. 
Siedzi w kryminale. Dwai d e t e k t y w i ,  kierowni­
cy -ewago, .b iu ra” smdza 1 eż-

OOC7.YT O UKŁADACH LATERANENSK ICH.

Z Truskawca piszą nam:
W  dniu 3 sierpnia w sali teatralnej wygło­

sił tu odczyt ks. dr. Kazimierz Kotula nod tyt. . 
..Ostatni układ laterańskty. Czysty rlochól 
w kwocie 77 zł 1 przeznaczono ' na dochód 
Odhronki polskiej w Truskaweu pod opieką 
Sió-str Michalitek.

Z-MARLA, CZEKAJĄC NA LEKARZA 
W  KASIE CHORYCH.

Do ambulatorium K asy  Chorych przy ul. 
Mariańskiej 1 w Warszawie zgłosiła się 58-let- 
nia Józefa Konarzewska. Zanim doczokaia się 
swojej wizyty u lekarza w kolejce, zasłabła 
nagle i zmarła.

IX. Tydzień Społeczny „Odrodzenia *.
Tegoroczny Tydzień Spoleo«.y „Odradze­

nia”, który się odbędzie od 20 — 26 sierpnia, 
będzie poświęcony postaci św. Augustyna oraz 
najważniejszym zagadnieniom Akcji Katolic­
kiej.

Rozpocznie się tydzień społeczny we środę 
20 b. m. M j szę i ,v. prntyfikalną celebrować bę­
dzie, .ks. biskup Fuhnan.

h a  Tygodniu Społecznym będą wygłoszone 
między innemi następujące referaty:

Rektor ks. Dr Kruszyński: ..Thi’, religiljno- 
moralne ż j c i a 1 i ..nawrócenie św. A ugustyna” ; 
ks. Dr Kowalsk.. ..Św. Augustyn. a epoka dzi­
siejsza” ; ks. prof. Krawczyk: ..Duch św. Pawia 
11 św. Augustyna’1; ks. Dr Kowalski: ...Mistyku 
św. Augustyna'- , k«. • prof. Cseszttak: ..Tru ln r .  
ści religijne św. Augustyna-.  ..Kościół, jako 
Ciało Mistyczne Chrystusa11. Z dziedziny Akcji 
Katolickiej będą wygłoszono następujące refe­
raty: Ks. Dr Szymański: ...Współczesne przy­
czyny Akcji Katolicki, j ”. Dcc. Dr Halbau: 
..Akcia Katolicka w pierwszych wiekach Ko 
ścioła” ; ks. biskup Tomczak: Istota i znacze­
nie Akcji Katolickiej'1; ks. Dr i^ewaudo-

Steran Piechocki: „ Akcja Katolicka, a K ato­
licki ruch społeczny’1; Mgr. A. ChacińSKi: ..Cłpije 
ka  społeczna a Akcja Katolicka” ; Rektor Dr 
S. Kasznica: ..Katolicyzm w życiu u-myalb-
wem ■; ks. Inf. St. Adamski: ..Organizacja
Akcji Katolickiej w Tolsce” . M. Dmochowska: 
..Kobiety w akcji charytatywnej”; Halina 
Doria-Dernaiowicz: ..Rola crgamzaeyj kobie­
cych w Akcji Katolickiej'1 Po każdym refera­
cie odbędzie się dyskusja.

We środę o godz. 5 popol. odbędzie się uro­
czysta Akadir.jnja ku czci św. Augustyna, na 
której przemówi ks. rektor Kruszyński, a refe­
rat na temat: ..Ideał państwa chrześcijańskie­
go. według św. Augustyna" wygłosi ks. prof. 
Pastuszka.

Tydzień jest'1 przeznaczony przedewszyst- 
kiem dla młodzieży akademickiej i osób z aka- 
demickiem wykształceniem. Mogą w nim jed­
nak brać udział też i inne osoby i to bez żad­
nych większych ograniczeń.

Zgłoszenia należy kierować, nod adresem: 
Komitetu Organizacyjnego ..IX Tygodnia Sp>. 
lecznego” — Lublin — Uniwersytet —  naj-

wicz: ...Katolicyzm, a życie publiczno” ; inż. 1 później do 15 sierpnia 1930.

Siemień w naszych uzdrowiskach!
JAREMCZE. I pieli i plaży. Bawią tu - Ks. Biskup Rospond

Uzdrowisko się bawi. Na pierwszy plan wy- z Krakov. a, mistrz tstachiewicz i wielu pizeo- 
sunął. się koncert-recital p. K, Rychterówny, 
oraz doskonale scenicznie ujęto, przez miejsco­
wą ludność ' reprodukowane „W esele hucul­
skie”". Na dzień 17 bm. przygotowuje się uro-

stawicieli świata artystycznego i literackiego. 

ZAKOPANE.
Po niepewnej pogodzie nastąnily piękne

Kongres milczenia w Leodjum
W połowie sierpnia odbędzie się w Leo- 

djum niezwykły kongres. Przybędą nań delega­
cje głuchoniemych całego świata. Przejmująca 
cisza będzie panowała podczas obrad, a mimo 
to poruszane będą ważne, is totne sprawy, roz- 
śtrzygająipąyio życiu tej olbrzymiej armji upo­
śledzonych.

Prezes polskiego Związku towarzystw głu­
choniemych. K. Wloskówski. sam dotk dęty 

od urodzenia tern kalectwem, wyjaśnił, że na 
kongroś. uda s:ię z Polski dwu delegatów i że 
przedmiotem kongresu będą, obrady nad na­
stępu ją cemi sprawami: Kwest ja prawnej ochro­
ny głuchoniemych; ustalenie norm pracy za 
wodewej dla głuchoniemych, propaganda spor­
tów’ dla głuchoniemych.

Dla Polski, Która posiada aż 40 tysięcy 
w te r  sposób upośledzonych, kongres ten oą- 
ćzie miał duże znaczenie.

czysty obchód dziesiątej rocznicy zwyeięstw ’ 3 Riie. k tó ie  zapov-i,.,!ają się juz pą cz; 2 dłuż- 
nad bolszewikami. M. in. w projekcie zawody "kj Przebywa w Zakopani m około 5.000 osón. 
^portowe. Zainteresowanie budzą również IW - j Coifaj|jnnie przybywa około 300 kuracjuszy 
poczvnają.cc się dn. 15 bni. zawody tennisdwr j Riiel\ na  ulicach bardzo ożyi.iony. R.zehy ro 
o puhar wędrowmy Komisji Kliinaiycznej.  oużo otcokrajowców. przeważnie Duńc-.ynów,

| Niemców, a zwłaszcza Czechosłowaków. Nowy 
KOGÓW dwnirzec autobusowy cieszy się. wieikirm po-

IV Lecznicy dra  Tarnawskiego baw: tege wodzeniem. Ruch wycieczkowy 1-ardz ożywio-
roku wiele osób ze świata naukowego i a r ty ­
stycznego. Ostatnio odbył się fu koncert złożo­
ny z Sił zakładowych, połączony z akadomją- 
wjącem protestującym przeciw pretensjom- 
Niemiec. Sfowo wstępne wypowiedział F. (is! ,-n 
dnwski a zakończył J .  Osterwa dyr Reduty, 
odczytaniem ustępu z „Międzymorza'1 —
romskiego. Dochód w kw- >cie 1 z’. 6 0 0   prze
znaczony na Mazurów w Wa-mji i I ru; Usclio 
dnich.

1 RUSKAWiEC.
Zjazd kuracjuszy bardzo licznj.  liczba ich 

dobiega do 10.000 osób. Pomiarki 1 rm-kawiec- 
kie ściągają liczne rzesze amatorów słońca, ką-

ny. Bawi w Zakopan 'm m im: wicemat.-załck 
F-ejmu Tureckiego Rechid Bey, pr ’Z 'S turec­
kiego Touring-Clubu p. Balascesco, Prezes Na- 

zemej Izby Kontroli Państwa S '. Wróblewski 
• w. in.

ZEGLESTOYi.
Z dniem 25 bm. rozpoczyna się III sezon, 

w’ kiórym ceny są znacznie zniżone. Począwszy 
od i  września kosz ta  pobytz zryczałtowano 
w ten sposób, że pobyt 3 tygodniowy będzie 
się kalkulował do zł. 29C — 4-rotygodniowy zł. 
390. W cenę tę wliczone są koszta mieszkania 
u trzymania kąpieli i opłat kuracyjnych. Za­
kład  będzie teraz o tw arty  cały rok.

Z ziemi Sanockiej.
Zebrania protestacyjne przeciw gwałtom pru 
skini i litewskim. — Składki na oświatę wśród 

Poiakow zagranicą.

X  c /  m

Wolę Polskę niż Amerykę.
Cztery rodziny polskie, zamieszkałe w New 

Britain w Stanach Zjedn.. sk ładające się z 19
Ja k o  dalszy ciąg akcji protestacyjnej prze- 1 osób, udają. „ię w tych dniach na s tały  pobyt

ciw znanym gwałtom pruskim i litewskim, 
wszczętej zebraniem 6 uh. m. w Sancku odby­
ły się dalsze .zebrania protestacyjne inicjo­
wane i organizowane przez absolwentów gim. 
.w Sanoku *

Mianowicie 20 uh. m. odbyło się zebranie 
w Brzozowie pod przew. sen dr. S. Białego. 
Do prezydjum weszli p Nyrhowski T. i p.

Wierzbicki WI. Przemawiali pp. Szwed Fr.. 
Czyżewski J .  oraz dr. Biały Dn. 27 ub m. 
odbyło się zebranie w kyrnanowie. Prezydjum 
stanowili: b. burmistrz Nowicki M , p>. Nowo­
tarski J  i p. Wólczański. Przemawiali: insp. 
Szemohowskf i p. Szwed. Rezolucje uchwalone 
na tych zebraniach, a wzywające rząd do ener­
gicznych kroków, nie zaś tylko do  ..proponowa­
nia wspólnych komisyj mieszanych’1, przesłano 
mir. Zaleskiemu. Wreszcie odbyło podobne ze­
branie 3 om. w Załużu koło Sanoka w czasie 
fpstynu przy udziale około 300 osób fZaluż 
jet małą miejscowością w woj. lwowskieml. 
Prezydjum stanowili: p. Paweł Wiktor, p. Dą­
browski i p. Jan  Rozwadowski.

Równocześnie jest prow adzona ■ akcja zbie­
rania funduszów na oświatę wśród Polaków za­
granicą. Akcja ta dała dotychczas następujące 
wyniki: w Sanoku zehrano 158 zł., w B-zozo- 
wjp 91.48 zł w Zagórzu 20.01 zł. w Załużu 
43.88 zł. Razem 313.37 zł.

do Polski. Wszystkie dzieci tych roozin uro­
dziły się w Ameryce i wuększość z nich są to 
już dorośli ludzie. Twierdzą oni, że jadą do 
Polski z raadzieją, że znajdą tam korzystniej­
sze warunki bytu  niż w Stanach Zjedn.

W szpitalu w Detroit zmarł z wycieńczenia 
spowodowanego głodpm Polak, 44-letni Jan  
Nowak.

Głowa mariawitów niemiła widziana 
w Stanach Zjedn.

Ja k  już donosiliśmy. ..arcybiskup11 marja- 
wjtjki, Kowalski, osławiony bohater skanda­
licznego procesu i skazaniec (wiadomo, że 
ciąży na nim wyrok kilkuletniego więzienia) 
chciał się dostać do Ameryki i zwrócił się w 
tym celu ao  konsulatu z prośbą o p o z w o le n e  
udania się do Stanów Zjedn. Pozwolenie to 
miało opiewać dtia niego, dla jego ..mistycznej” 
małżonki, dla jednego z ..biskupów” oraz kil­
ku .jnaiidolinistek”

Sferj miarodajne nie przypuszczają jednak, 
aby rząd amerykański mile widział u siebie 
skompromitowaną osofcę Kowalskiego, stąd też 
najprawdopodobniej m-imo usilnych zabiegów 
głowy marjawicikiej. pozwolenia tego mu nie 
udzieli.

leg ja  honorowa dl? matki 19 dzieci.
Rząd francuski odznaczył Legją Honorową

Widzimy więc. że młodzież nasza potrafi j zwykła wieśniaczkę z okolicy Lillp. niejaką
wytrwale, planowo i energicznie budzić, mimo 
rozlicznvdh przeciwności, ducha na-odowego. 
wśród starszego 'Społeczeństwa. Objawu tej 
zdrowej myśli nie należy lekceważyć, choć obja 
wia się ona na n ro r  inrji i wśród sezonu . ogór­
kowego” . Fr. Szwed.

UJĘCIE EMISARIUSZA SOWIECKIEGO.

Wilno, (PAT). W W-ilejce na  dworcu nięto 
emisariusza komunistycznego, przybyłego 
Sowietów. W walizce jegc 
druki i okólniki.

znaleziono różne

Zofję Bernard, która niedawno wydała na 
świat dziewiętnaste zkolej dziecko, co jest 
niezwykłym na stosunki francuskie rekordem 
Szczęśliwa m atka 19-ciorga dzieci jest już 
habką 30 -wnucząt. Otrzyma ona nadto znaczną 
preimję pieniężną.

GROŹNY POŻAR W RACIBORZU

Z Raciborza na Śląsku pru.-kim. donoszą, iż 
wczorajszej nocy wybuchł w górnośląskich za­
kładach drzewnych pożar, który zniszczał 

m-n ta rtak  i heblarnię wraz z fabryką 
skrzyń. Pod zarzutem podpaienia aresztowano 
palacza i jeszcze jedną osobę. S zk oły  są zna-

0 wydobycie skarbów zatopionych 
w Dunaju.

WęgicrMty historycy planują wydobycie 
z Dunaju 2 okrętów, które zostały zatopione 
przed 400 la ty  kolo Esztergomu Okręty te, 
wiozące skarby żony poległego pod Mohaczem 
Ludwika ,Iagiellnńczvka. zostały zatopione 
przez partjo narodową Zapolyi. w celu unie­
możliwienia dostania się skarbów w ręce ce­
sarza Ferdynanda. P raw a Węgier do tych 
okrętów zostały również uznane w traktacie 
w Trianon.

Za ma oh czcskistów na następcę 
Kutjepowa.

Zastępca, gen. Kutjepowa na ^stanowisku 
prezesa wojskowych organizacyj rosyjskich na 
emigracji, gen. Miller, stał się ofiarą wypadku 
samochodowego, którego okoliczności każą 
przypuszczać, że był to zamach ęzekistów na 
jego życie.

’ Miller w towarzystwie, żony. córki i adju- 
tan ta  Izjumowa wiac-ał samochodem z Epinez 
do Paryża. W pewnej chwili nadjechał z tylu 
samochód ciężarowy, k tó ry  z całą siłą uderzył 
w samochód Millera, powodując strzaskanie 
karoserj..  Zbrodniczy szofer wyminął na>tep- 
n.ie gen. Millera i pełnym gazem odjechał do 
Paryża.

Wszyscy pasażerowie odnieśli rany. zona 
zaś i kpt.  Izjumow tak  ciężkie, że musiano ich 
ulokować w szpitalu. Gen. Miller jest lekko 
ranny i przebywa w domu Policja paryska za- 
je laA ię  wyśledzeniem niebieskiego samochodu 
ciężarowego. * 5

Skandal w towarzyskich kuiach Wiednia
W Wiedniu zanosi się na olbrzymi skan­

dal, którego bohaterem jest h. poseł węgierski 
w Londynie, lir. Z. Szapary i jego żona Irena. 
Przeciwko nim wniesiono w ostatnim czasie 
do p rokura tora  szereg oskarżeń o wystawie­
nie czeków bez pokrycia. Jedna z firm jubi­
lerskich poniosła szkodo na sume około 70 tys. 
szylingów Państwo Szapary od dłużącego czasu 
żyjąc na szeroką stopę w hotelach wiedeńskich, 
nie zapłacili rachunków. Ogólna suma oszustw 
dochodzi do miljona szylingów. W najbliższych 
dniach prokurator ma wnieść akt oskarżenia 
i wniosek o aresztowanie państwa S z a p a ry . '

CncoDiec utunai w oczach tłum u.
Nieludzki gospodarz.

W Opolu naprzeciw restauracji ..Bolko” , 
położonej nad brzegiem Odry przewrócił się 
z łódką i 16-letni ohlopa-k i począł tonąc. Na. 
krzyk chłopca goście restauracyjni, siedzący 
na tarasie poczęli wołać na właściciela, aby 
sprowa-dził straż pożarną. Lecz nieludzki go­
spodarz odpowiedział: „Już raz był taki w y  
padek i musiałem kosztty wezwania straży sam 
ponieść” , pcczem najspokojniej odszedł, Na 
oczach wielu ludzi chłopiec utoną t.

OBOZOWISKO WYPRAWY POI a RNEj 
Z 1901 R. POD BIEGUNEM.

Członkowie sowieckiej ekspedycji p u b i e  
gunowej. która prz^d miesiącem na łamaczu 
lodów ..Sedow” wypłynęła z Archangielska. od­
kryli na wyspie Aldir w archipelagu Nansena 
(daw nćj Zi-cmia Fr. Józefa) pozostałości obo­
zu ekspedycji BalJwina

Ekspedycja Baldwina która zorganizowana 
ty ła  w 190; T.. stanowiła pierwszą próbę do­
tarcia do bieguna na olbrzymim Włodku Iodo- 
ytym, pędzonym przez wictr Znalezin”e w nho- 
z'e niektóre środki żywności nadawa'w <:ę jpsz- 
czp do spożycia.

Z> świeżych śladów wnioskowano iż nie­
dawno na niej znajdowali ]ndziv . Ekm edy 
cja strzałami próbowała sygnalizować - ^ a  obe­
cność.' jednakże na sygnały te n :k4 r re odpo­
wiadał

CHCIELI FILM WPROWADZIĆ W ŻYCIE.
Policja paryska aresztowała , kolo jednej 

z wykwintnych wMli trzech włamywaczy któ­
rzy po dokrnamiu kradzieży ze zręcznością ko­
tów zsuwali się z okien na ziemię. Okazało się 
że owi młodzieńcy w  ciągu paru lat nagrywali 
do filmu role włamywaczy i tak doskonale 
wprawili sję we wspinanie po frontouscłi ka- 
■nłink:. żp oo&tanowfli tej sztuki »rrróbowat 
’ w życiu. Niebezpieczna próba wchłania filmu 
w żvc;e kosztowała ich po parę miesięcy wię­
zienia.



„GLOS NARODU" z dnia 8-go sierpnia 1930.

£ i t e > r f * t m z € z ,  f i f i s m ,  s z t w f g a .
Van Dongen, najmodniejszy malarz 

;-aryża.
Z urodzenia Holi :i-L r. ale wlaściewie P ary ­

żanki z krwi i kości. Van Dongen jest pierw­
szą firma, malarska nad Sekwaną. Najznamie­
nitsze* osoby uważają sobie za punkt honoru za­
mówić portret 11 Ya-n Dongcna.

J a k  to  zwykle liywa. sława nie przyszła rlo 
tego malarza odrazu. Najpierw byt on parob. 
kiem stajennym , później tragarzom na dworcu 
w Rotterdamie."-Mając Jat 17 dostał po.-aóę. ,po­
mocnika kucharza na okręcie i tak  przybył do 
N. Jorku. Tam m. in. poznał ohydę dzielnicy 
murzyńskiej. Ilaarleiiiu. potem wróci! do Rottor 
damn. grlzie otrzyma! miejsce reportera, wyko­
nując. drobne rysunki. Jednocześnie u'C.zęs.zcz;d 
na kursy  rysunków. Następnie wyjechał do' P a.  j  
ryża, wpadł w skrajna nędzę, był przez pewien 
czas atletą, później zaczął rysować dla czaso­
pism paryskich, aż wreszcie w r. 1911 wysta­
wił po raz pirrwifz» siwe rzeczy w Salonie 
Niezależnych. Odtąd szczęście zagościło do je ­
go domu.

Dwa etapy swej drogi życiowej ujmuje Ya.n 
Dongen tak: „W r. 1903 mówiłem: —  Pańska 
walizka? —  10 centów! Dzisiaj mówię: — 

Pański portret? _  300 tysięcy franków!".

Nr. 207.

D z ii  I c o d z ie n n ie  ~

w kinie dźwiękowym W A N D A ”
, D z iś  I c o d z ie n n ie  i!

ul. św . Gertrudy 5

Sygnalizowane „szlagiery" scen 
zagranicznych.

Pisma zagraniczne donoszą, a nowych prem- 
jeracłi teatralnych, które mają w najbliższym 
sezonie przejść przez ogniową próbę kinkietów. 
Oto ty tu ły  i autorzy: ,,Mississńpi“ J. Kaiser, 
..Podkowy” L. Frank, „Królowa Elżbieta" F. 
Brueckner, „Kapitan z Kaeipenick" K. Zuck- 

.  mayer, „Mężczyzna jest mężczyzną" B. Brecht,
„Rozkosz r-mysłów i pokój duszy" W. Hasen.
clever, “Podróż po Europie" F. E. Kisch, „P o ­
dróż do Pr es zbu rera’' L. Perutz. Pozałęm nowo 
sztuki P. Geraldyego, P. Raynala, i im.

Wyrok na dyrektora teatru
za naruszenie praw autorskich.

Pierwszym na- prowincji procesem o po­
gwałcenie praw  autorskich zagranicznych twór 
ców scenicznych, była sprawa p. II. Czarnec­
kiego, dyr. Teatru Miejskiego w Grudziądzu, 
k tó ry  z dużem powodzeniem przez czas dłuż­
szy w ystawiał t rzyak tow ą sztukę pod tytułem 
„O ozem się nie mówi" pisarza francuskiego 
Brienk (oryginalny ty tu ł  Zarażeni"). Gdy 
sz tuka była grana  w pełni sukcesu bez pozwo­
lenia, w spraw ę w dał się Związek Autorów i 

Kompozytorów Scenicznych, reprezentujący 
prawa zagranicznych pisarzy. P. Czarneckiemu 
wytoczono proces, a sztukę zdjęto z ropertua- 
ru. R ezulta t procesu w ypadł groźnie dla dyrek­
to ra  teatru, bowiem skazano go na  1 miesiąc 
bezwzględnego aresztu, zapłacenie 2.000 zł. 
pokutnego aresztu oraz ponoszenie kosztów 
procesowych. .

FRITZ LANG I JEGO GOŚCIE.

Fenomenalna p r e m je r a  z doborowego r eper tu a r u  i

ILMÓW OŹWI ĘKOWYGH NASZEGO KINOTEATRU!
Rewelacyjna arcydzie o najsubteln iejszej sztuki o porywające] s le uczucia i ekspresji gry.

K A T A i t S Y M A  I .
W rolach głównych:

LIL » A G O V E R -D Y M IT R  SMYRNOIFF
Film len — porywający, fascynującą treścią, grą aktorów, stojącą na najwyższym Szczeblu 
doskonałości, prawdziwem mistrzowstwem reżvserji, jest bezwzględnie koroną sztuki kine­

matograficznej, największym przebojem bieżącego sezonu.
W  p r o g r a m ie :  D ź w ię k o w a  g r o t e s k a  r y s u n k o w a  F J e i s c I i c r a .

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i !po wieczór, w niedzielę i święta o godz. Mpopoł.
Ka|cbłodnIe|sza sala w Krakowie. * Ceay miejsc normalne.

istnieje także podobne autentyczne arcy­
dzieło Rubensa w Polsce.

Powinniśmy postarać się o to, ażeby . tak 
o obrazie kaliskim, jak i o wielu innych arcy­
dziełach malarstwa flandryjskiego, znajdują­
cych się w Polsce, było głośno na świecie, al­
bowiem z faktu posiadania tych skarbów ku l­
tury w s/ecłtludzkkj wypływa cały szereg za­
szczytnych dla nas wniosków.

Podobno na arcydzieło Rubensa mieli ape­
tyt, marsz. Dayoust w r. 1808 i Napoleon, idą­
cy na Moskwę, k tó ry  zapragnął zabrać z so ­
bą obraz.

Staraniem proboszcza kościoła św.- Miko­
łaja. ks. prał. Ja n a  Bobczyńskiego, m doin ika 
przeszłości Kalisza, nastąpiła w Poznaniu w r. 
1922 ostatnia restauracja, obrazu, dokonana 
przez pref. Rutkowskiego.

Aleksy Leszek Lasiński.

Rubens w Kaliszu.
ARCYDZIEŁO RUBENSA „ZD JĘCIE Z K RZY ŻA ’1 ZN AJD U JE Siłjj W KOŚCIELE

LI SZU.
W KA-

jcdjifin

Sławny reżyser filmowy Fritz L ang  jest n a ­
chodzony przez nieproszonych gości i intere­
santów, k tórzy bądź chcą się z jego protekcją 
dostać do kina, jako aktorzy, to znowu przed­
k ładają  mu m anuskryp ty  scenarjuszów i t. p.
Pokojówka- Langa cały dzień niemal zajęta I i nieustępliwy k an d y d a t  na gwiazdora. Lang 
jest przyjmowaniem tych gości i wyprawia- j polecił pokojówce: „Proszę mu powiedzieć, że 
niem ich za drzwi. Gdy pewnego razu zapow ie-) dopiero co -wyszedłem, i żo jeżeli się pośpic- 
dział swą wizytę pewien szczególnie wytrwały  I szy, dopędzi mnie jeszcze w  drodze".

Na tem uUcj.seu chcę mówić 
prześlicznych arcydzieł tytana, malarstwa 

flandryjskiego —  Piołra Pawła Rubensa. J e ­
dno z jogo kilku sławnych „Zdjęć l  K rzyża" 
od trzech wieków znajduje się w Kaliszu, 
w wielkim ołtarzu kościoła pokanonickiego 
św. Mikołaja.

Obraz w  ciągu wieków podlegał różnym 
kolejom losu, często grożącym zniszczeniom 
lub uraceniem tego skarbu. Dopiero ostatnia, 
przed kilku laty dokonana, g runtow na restau­
racja obrazu niotylko uratow ała ton zabytek 
sztuki, lecz także zabezpieczyła ochronę na 
długlo la<ta.

W  archiwum kościoła, św. Mikołaja w -Ka­
liszu przechował się łaciński dokument, jedy­
ny, z k tórego wiemy, przez kogo ten obraz zo­
stał sprowadzony do Polski. Jest to św iadec­
two współczesnych, albowiem dokument nosi 
datę 1639 r. i jest jakby  protokółem wizytacji 
kościoła, zarządzonej przez arcybiskupa gnie­
źnieńskiego, dlatego nosi ty tuł: Visi!olio Sta- 
nislai Życ-howicz expedita Anno Dom. 16,39 in 
Collegiata Sc.ti Nicolai O. R. L. Calissii.

, Część, która, nas  w  tej obwili interesuje, 
dotyczy opisu głównego ołtarza i brzmi jak  na­
stępuje:

„Cuius maior imago depositionis do Gru­
co Domini Nos tri Je su  GhristL Antyerpiae 
de.picta his temporibus a  oe-Jobri pictoro Ru­
bens, a l la ta  e t  donata huic ecclesiae per 
II lustrem et, Magnificum ołim Potriiru Żerom­
ski, Sacra o R eg i a o Majestatis Gulinae Prne- 

foctum et Capitaneum Bydgostiont-em", -— 
co po polsku znaczy: ‘ “ ■

..Główny o b raz , ' k tórego (t. j. ołtarza) 
przedstawiia ód jęok  z Krzyja, P ana  Naszego 
Jezusa  Chrystusa. Obraz wykonany w tym 
czasie w Anńwerpji przez sławnego malarza

RuliOnsa, przy wieziony i ofiarowany zoslal 
kościołowi temu przez J .  M. 0 . 1 f'iótr.1 Że­
romskiego, kuchmistrza koronnego i star<> 
stę bydgoskiego".
Uundatnr ograzu, Piotr Żeromski, jeździł za 

granicę w poselstwach od króla polskiego Zy­
gmunta ITI. Był także w Niderlandach; w pó­
źniejszej Belgji —  wówczas rządzonej przez 
namiestnika z ramienia Hiszpnnji, Albrechta— 
i tam,

w Autwerpji spotkał się z RuheasOni,
już wtcjly sławnym artystą, mającym poważne 
wpływy ria, dworze namiestnikowskim. W ra­
cając do Dolski, nabył o j  niego przepiękne 
„Zdjęcie 7. K rzyża '1, przywiózł -obraz do Kali­
sza, z którym był związany całym szeregiem 
*ym pa tyj i wspomnień domu rodzinnego.

Gdyby nio ta  wzmianka o pochodzeniu 
obrazu, zapewne nio przetrwałby trzech dłu­
gich, burzliwych wieków. Mimo to bardzo dłu­
go autentyczność obrazu była podawana w  wąt­
pliwość, temhardziej, że

niema na nim podpisu twórcy. I
l ’o si imieniny cli jednak badaniach, różnemi cza­
sy dokonanych przez najwybitniejszych znaw­
ców, swoich i obcych, ustalono, że

obraz kaliski fet oryginalnym utworem 
wielkiego mistrza.

Orzeczenie to wyszło od takich powag w tej dzie­
dzinie, jak  prot. Mycielski, najlepszy w’ Polsce 
znawca malarstwa flamandzkiego, i prof. Max 
Rooses, najznakomitszy w Europie badacz Ru- 
honsa. Gzy’ jednak mimo to nie znajdują, się 
łub w dobie jubileuszu Belgji nio znajdą się — 
zwłaszcza zagranicą —  sceptycy, którzy wy­
rażą o tem powątpiewanie, Irudno jest prze­
sądzać. Pakiem jest- jednak, żo naogół ani 
w Antwerp.ji, ani w Belgji, ani femhardziej 
w Europie, ludzie, którzy blisko spraw kultury
stoją,

—  nie wiedzą,
żo poza sławnom ..Zdjęciem z Krzyża" w ka­
tedrze antwerpeńskie.j i pOr.a „Zdjęciem z Krzy­
ża" w muzeum „Le Christ a la paille" Oraz ana­
logicznym obrazem w Arras

f p o r i .
Walasiewiozówria najszybszy kobiety 

na świecie.
Jak  donoszą z < .'oniva]| w Kanadzie, nasza 

znakomita łekkoalbdka. Stanisława Walasie, w i. 
czówna bezpośrednio przed wyjazdem do Pol­
ski startowa la na tamtejszym stadjemio „Cana- 
dia.ti Leg-gien" i ustanowiła nowy rekord świa­
ta w biegu na 100 yardów w czasie 11 sek.

Wioślarze polscy na mistrzostwach  
Europy.

W  fiu. lń    17 sierpnia, rozegrane zosta­
ną w Liege regaty wioślarskie o mistrzostwo 
Europy. Do regat zglóaih* się 20 narodów. Za­
pisały sir; także zespoły USA, Argentyny i Egip 
tu. W biegu ósemek bierze udział trzykrotny 
mistrz olimpijski — USA. Podczas je g a t  ad- 
lęrlą Bię biegi pań i kilka biegów dodatko­

wych.
fol.  Zjw. Tow. Wioślarskich posianowii ob­

sadzić 6 biegów na mistrz bitwach wioślarskich 
Europy.

IV dwójkach ze sjeręin barwy polskie repre 
zentowane będą przez osadę K\V. Włocławek, 
w dwójkach podwójnych —  K\V. Tryton (Po- x 
zn.au). wreszcie w dwójkach bez sternika. eziWór 
kar-h beat sternika, czwórkach ze sternikiem i 
ósemkach wyjadą, osady y.wy cioskirgo w rega . 
tac.lt '< mistrzostwo Polski _  KM'. Poznali 91.

BTKA.IK ŻYDOWSKICH PIŁKARZY.

AV sekcji piłki nożnej żydowskiego klubu 
„MakJiftbi" w Warszawie wybuchnął, po raz 
pierwszy chyba notowany w Polsce strajk gra­
czy. a mianowicie czIoTikowie pierwszych 
ilwócft drużyn piłkarskich zażądali uslą,pienia, 
kierownika sekcji. a gdy ten nie podał się do 
dymisji, gracze postanowili,  że nie będą wystę­
pować na mee/ach.

Gościna Operetki lwowskiej.
Różie z Florydy, operetka w trzech aktach 
Wdnera. Heinza i Reichertn. muzyka Leona 

Falla.

Popularny kompozytor Kochanego Augti- 
stymka. Róży Stambułu i wielu innych opere­
tek  umarł w roku 1925 nie ukończywszy par­
ty tu ry  Róż z Florydy. Prawdopodobnie nawet 
jej nie zaczął ,pisać, zadowalając się samym 
tylko wyciągnięciem fortepianowym, w któ­
ry wzięci autorowie operetek .zwykli byli zamy­
kać  swoje pomysły „przebojowe", aż oby po­
tem trud mstnimcmtaeji oddać w ręce muzycz­
nych murzynów. Szata orkiestralna wielu 
przedwojennych operetek wiedeńskich lśniła 
się często niezwykłą świetnością barw. w ynika­
jącą z mistrzowskiego opanowania aparatu tech 
nieśnego, stojącego .przeważnie w silnej dys­
proporcji do fachowego wykształcenia sław iAi 
polu kompozycji, oporo,tikowej. Dla kól niei.vt.i- 
jemnicz.niye.il wydaje się nieprawdopodobień­
stwom. żeby poważni muzycy zaprzęgali się do 
pracy inst.nimcutowania operetek. Naturalnie, 
że wielki .Jan Strauss sam je instrumnntowaL 
ale po nim już małe który z potentatów reper­
tuaru teatrn Ain der M'icn luli Garltiieatru 
chciałby był babrać sobie palce pńaniem tylu 
tysięcy .nutek na wąskich systemach nutowych 
partytury. Było to dobre dla jakiegoś W agne­
ra. Ryszarda Straussa, ale nic dla odbiorców 
tantiem za setki c z n U ia w ie ń  na dziesiątkach 
seem operetkowych. Niejeden ze sławnych dzi­
siaj kompozytorów wita! z radością zamówie­

nie na zrobienie , par ty tu ry  orkiostralnęj dla 
jakiegoś protegowanego przez firmę He.rczega 
autora operetkowego. Nie muszę zachowywać 
nadal dyskrecji, że  zawsze prawic, przychodząc 
na lekcję do Arnolda Soboenberga, zastawa­
łem go  przy  pracy nad p a r ty tu rą  jakiejś ope­
retki, kiedy autor mouogrnfji o nim, WYdlesz, 
nic pok ryw a tego milczeniem. Pod tytułem 
..Róż z F lorydy’1 widnieje nazwisko E. W. 
Konngolda.. jako  ąutera opracowania muzycz­
nego i iłistrumontacji. Kto wio. czy gdyby  Fali 
żył. to,n sam Korn.gołrl nie byłby robił lego, 
pomimo rozgłosu jakim c.ioszy się jego nazwi­
sko jako autora kilku znakomitych oper i dzieł 
symfonicznych. Ale wtedy pewnie nazwisko to 
byłoby może pozostało w ukryciu.

Mr stylu muzycznym nieznanej nam przed­
tem operetki Falla niema dawnej wyraziMości 
pomysłów twórcy ..Róży Stambułu", w której 
dominowały rytmy straiissowskie i koloryt 
wiedeński przesycał atmosferę. Sfok.stroc.iala i 
sta.ngizowana inwencja Falla nie wypromienio- 
wala z siebie tematów, o bezpośredniej sile 
działania n a  słuchacza. Przeboje Róż z F lory­
dy nie przyczepiają się do pamięci tak jak po­
pularny iwaJczjk: O. Rosę von Stambuł nur du 
ailein... Może po części wina rv tem także Korn- 
golda. który trochę przesolił wr wyposażeniu 
partytury na punkcie kont.raą.unktycznej figu- 
racji w glosach wewnętrznych. Zarówno Fali 
jak Korngold nie uchronili się od popadnięcia 
w silną dość zależność od Puccini’ego. przej­
mując wielo typowych pomysłów melodyjnych, 
lia.rmonicznycb i orkiostrałnych party tury  ..Ma­
dame Buttcrfly" do odmalowania imilja.rdcw

skiego milion nowojorskiego j rajskich uroków 
Ualm BchcI). Obok murzyńskiej .supremacji nad 
rytmiką epizodów tanecznych operetki, wplotły 
się do niej jeszcze elementy muzyki rosyjskiej, 
które tu wprowadziły dwie -— również modne 
wr dzisiejszym teatrzo —  postacie: książę Uru- 
sow i Irina Nariszki.n. Trzoch aż autorów li­
b re tta  wysiliło 6ię zaiste na  stworzenie praw­
dziwej kosmopolis operetkowej, będącej jakby 
wykładnikiem powojennego świata. Salon mil* 
jardera ’w akcie pierwszym, potem nadmorska 
wiilła n a  Florydzie i nieodłączny kabaret ro­
syjski w akcie trzecim oto sceneria akcji. 
Niechaj łaskawy Czytelnik nie wymaga ścisłe­
go opowiedzenia jej i ponwoli mi na ogranicze­
nie się do zaznaczenia, że dwie pary. które za­
kochały się w sobie na pierwsze wejrzenie w 
akcie pierwszym, łączą się w ostatnim, jak to  
zawsze w  operetce i przeważnie w sztukach 
teatralnych bywa.

Tenii dwiema narami byli: pp. Mar ja Kora- 
biarika (Dorrit Farringi i .Tanina Kulczycka 
(Irina Nariszkiiii). Ma.rjan Mhiwrzkowiez fGoł- 
ja t  Armstrong) i M'ojeicch Ruszkowski (Tom- 
mv lYebbs). Ozwórka ta wniosła do bardzo 
udatnego przedstawienia ma.\imnm wdzięku, 
łiumpru. wytwcrności. ładnego śpiewu, zgrab­
nych tańców i przysporzyła polnemu au d y to r-1 
jum prawdziwej przyjemności właściwej wi­
dowisku operetkowemu. Reszta partnerów do­
trzymała kroku protagonistom. Girlsy i balet 
wywołały wrażenie bardzo korzystne. Na pod­
kreślenie zasługuje kapitalnie /grana orkiestra 
nod kierunkiem znakomitego w każdym calu 
Zdzisława Górzyńskiego. z. j.

Majestatyczny lew scada w cenie 
i będzie wkrótce tańszy niż pies.
Na. calyno świccio miesiące czerwiec i li­

piec stanowią wielki sezon handlu dzikiemi 
zwierzętami. Dzieje się to dlatego, że zwierzę­
ta  te są  przeważnie bardzo wrażliwe na nie­
pogody i chłody europejskie, te zaś dwa cieple, 
miesiące .sprzyjają transportom. Handlować 
dzikiemi zwierzętami, to  zawód niebezpieczny, 
ale zato nader popłatny. M'vstare.zy np. złapać, 
dwie żyrafy, luli kupić je od tubylców i potem 
sprzedać w Europie. Z osiągniętego zysku 
można się utrzymać wraz z rodziną przez 1— 
" lat, gdyż taka  ' t ranzakc ja  przynosi około 
10 .0 0 0  złotych dochodu. Ostatnio właśnie uka­
zały się cenniki dzikich zwierząt na rok 19BD. 
Dowiadujemy się z nich, że w tym roku płaci 
się za żyrafy po 10.000 mk. niem. za sztukę, 
za hippopotamy po 8— 10.000 mk.. za nosoroż­
ce po 20.000 mk., za słonie po 10— 12.000 mk., 
a  za lwy prima, w najlepszym gatunku, za­
ledwie po ‘1000 mk. M’idać, że wobec ogólnej 
demokratyzacji królowie, nawet u zwierząt 
stracili na ceniej Jeszcze stosunkowo niedawno 
lew był najkosztowniejszem zwierzęciem. 7.a jed ­
nego lwa można było dostać kilką nosorożców, 
dziś za pięć lwów nabywa się jednego nosoroż­
ca. Ten spadcd< ceny tłumaczy się szybkiem 
rozmnażaniem się lwów w niewoli. Rozgory­
czeni handlarze twierdzą, że jeśli tak dalej 
pójdzie. Iwy będą niedługo tańsze do zwyczaj­
nego psa!

Celem uregulowania nakład  
prosimy o najrychlelsie uregu­
lowanie prenumeraty.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.
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f o  s ły c h a ć
w v t t r a f c o t y i e .

Kraków, dnia 7-go sierpnia 1939.
C z w a r t e k  7: Kajetana, Alberta.
P i ą t e k  8: Cyrjaka.
P i ą t e k  8: wschód słońca o godz. 1.02, 

zachód o godz. 18.56.

WYKAZ spędu i cen koni na targu w dniu 
5-go b. m. —  Spędzono wogólo koni 1<18. Pła­
cono 7.a 1 sztukę: za- konie pojazdowe od 300 
do 600 zł., za konie pojazdowe lekkie od SCO 
do 500 zł., z.a konie rzeźne od 75 do 150 zł. 
Zo spędzonych sprzedano na .wywóz za gra­
nicę k raju  5 sztuk: n a  rzeź miejscową 9 sztuk. 
Ceny u trzym ały  się n a  poziomie cen targu 
poprzedniego. \

NIEOSTROŻNO JAZDA HON. KONSULA 
HOLENDERSKIEGO. Jan  Gerrlit vcm Schaar- 
denberg, obyw. holenderski,  honorowy konsul 
holenderski,  prowadząc swój sumocliód. nie­
ostrożnie najechał na stojąco przed rrstuuraeją  
Trzaski w Zakopanem p. Nowy ' la rg ,  drzewo, 
k tóre  zostało wyrwane z ziemi i uderzyło 
w głowo, przechodzącego chodnikiem Dra Wic- 
ftelmana z  Zakopanego. Dr. Wieselman clozual 
Obrażeń glnww

NAPAD ŃA AGENTA BANKU GOSPOD.
K R A J.  Na moście nad rzeką. Uświcą. w Bia- 
dolinaeli, napadło dwóch nieznanych osobni­
ków' na. agenta  Danku Gosp. Kraj. w' K ra k o ­
wie N. Bąka. Jeden ze sprawców uderzył go 
tepem narzędziem w głowę, wskutek czego 
Bąk stracił przytomność, poczerni sprawcy zra­
bowali mu portfel z gotówką 470 zl., zegarek, 
scyzoryk i zapiski, poczcm zbiegli. — Docho­
dzenia w toku.

ZNOWU POŻAR. W  zabudowaniach gospo­
darskich Pawia. Betleja w Wrzych&b pcw. 
Jasło, powstał pożar, k tóry  zniszczył stodołę 
stajnię, drewutnię, wozownię -i plony tego­
roczne. Szkoda, wynosi 3090 zł. Przyczyną, po­
żaru było nieostrożno obchodzenie się ze świa­
tłem zc stfOTiy domowników.

 o—--------
NEKROLOGJA.

<, r .  SIOSTRA 51 AR JA *V- K OPER NICKA.
7,a duszę ś. p. wielkiego ducha nieodżało­

wanej Siostry Marji Walerji Knperniekiej ze 
Zgromadzenia Sióstr  Niepokalanego Poczęcia 
NP M. zmarłej w  Suzyma,nowie, odbędzie
sio staraniem wdzięcznego dej z głębi serca 
zjednoczenia. , lazło wieckiegn Koleżeńskiego 
w  Krakowie, Msza Sw. w kościele SS. Felicja­
nek na  Smoleńsku 8 b. m. o godz. 8 rano.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWO­

WYCH W KRAKOWIE komunikuje za patsrefłm- 
rtwem lzbv przemysłowo-handlowej. iż odda 
w dmdze publicznego przetargu wykonanie prze 
budowy budynku głównego na Dworcu Zachodnim 
w Krakowie, T?obc*ty mają. kyo ukiiczone do uiim 
30 grudnia 1930. ‘

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁ O W A C K IE G O .

Czwartek: ..Baron Cygański11 % F. Platów na.
Piątek; ..przedstawienie Baletowe:1 z Do- 

bieeką i Romanowskim.
Sobota: „Aida11 z F. Platówną.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
WANDA: Katarzyna I (w roi. gł. Lii Da gore) 

film dźwiękowy.
SZTUKA: .'.Dziewczyna, z pieklą11, ..Tacjmnioa 

kajuty okrętowej11.
'BAGATELA:' Poświęcenie Kobiety (roi. gł. 

Dolores Postollo).
NOWOŚCI: Zamknięte.
APOLLO: „Symfonja Północy11 i „Pokusy

Broadwayu11.
KINO KORSO, „Prawo krwi (w gł. foli Keri 

Maynard).
WARSZAWA: Życie ludzkie w niebezpieczeń­

stwie11 (Lucjano Albcrtini).
UCIECHA: Śpiewający błazen (w roli gl. Al. 

Jolson). ,

, Dziś „BARON CYGAŃSKI" — opera ko­
miczna J a n a  Straussa w obsadzie wyłącznie 
operowej, w skład której wchodzą, pp. 1'la- 
tówna, Popowiczów na. Brze-kn. Demetrowi- 
ezówTia. Bediowiez. Płoński. Kielarski. 7,o- 
poth, Hilscnradt i inni. Tańce układu balrł- 
mistrza opery lwowskiej J .  Ciesielskiego w wy­
konaniu primabaleriny M. Martównej, na czele 
całego zespołu baletowego. Polna humoru treść 
lib re tta  w specjalnie dla Lwowa przygotowanej 
przeróbce znanego sa tyryka W. Raorta,  jak 
również w piękne melodje obfitująca strona 
m uzyczna tego arcydzieła nieśmiertelnego 
mistrza. —  ściągną, niewątpliwie* liczne rzesze 
naszego miasta do teatru. —  W piątek, dnia 
S-go b. m. dane będzie całowiec/.croWc przed­
staw ienie baletow e w skład  którego, wchodzą

niu primabaleriny tejże opery bukareszteńskiej, 
p. Eleonory Dobieekiej, primabalerin opery 
lwowskiej pp. K. Jałowieckiej i M. Martówncj, 
hałetmistrza St. Faliszewskiego na  czele zc-

n .  Akcji, jaką  prowadzi radykalizm i socja­
lizm wśród młodzieży, nie zwalczy się sameini 
słowami —  tu ta j koniecznie trzeba celowego 
czynu. Istotnie szkoła spełnia tylko część i to 
nie zawsze najgłówniejszą, programu wychowa­
nia —  reszty dopełnia dom, a po miastach 
w wielkiej liczbie wypadków, ulica. Wszak 
olbrzymia większość dzieci proietarjatn nie 
wychowuje, się w szkole, gdzie przebywa zale­
dwie parę, godzin ani też w domu. gdzie ledwo 
jest miejsce na nędzny barłóg, ale przepędza 
cały niomal dzień na bruku. Czy wiemy o tern, 
że nawet w Krakowie, mieście bodaj żę najbo- 
gntszem w różne humanitarne zakłady, na 
20.000 d7.ieci w wieki: szkolnym, ledwo 717 
korzysta z dobroczynności zakładowej? Już te 
względy powinny dobrze myślących Ind/.i skło­
nić do gorliwszego zajęcia sio tą. tak piekącą 
raną dzisiejszego społeczeństwa.

Ale są jeszcze i inne dia katolickiego ogółu 
niemniej ważne. Przecież stosunki, panujące 
w naszom mieście dalekie są od doskonałości.

Ju ż  naszli międzywyznaniowa sv.ko.la spra­
wia, że katolickie dzieci muszą liiegać niefyi- 
ko wpływom kolegów i innych wyznań, osobli­
wie mojżeszowego, w miastach najliczniejsze­
go. ale tak samo podlegają oddziaływaniu pro­
fesorów, o różnych wyznaniach i zapatryw a­
niach a dodajmy, że ilość żydów na fiiizofji 
wzrasta w sposób zastraszający. Sprawa ta 
nie joM, wcale obojętną; wystarczy stwierdzić, 
że obecnie stawia to całą pracę pedagogiczną 
przed alternatywą: albo się zrezygnuje z is to t­
nego celu wychowania szkolnego, jakim jest 
ukształtowanie w duszach młodzieży* określo­
nego światopoglądu, albo też nieuchronnie mu­
si sin wybrać, i wybiera się. druga, a l ternaty­
wę, io jest przysfajo1 się na to, że dzieci będą 
podlegać ideoiogji uc/ąccgo je grona. Chyba 
liii* potrzeba, wspominać, że następstwa takiego 
stanu r z e c z y  są opłakane; w umysłach dzieci 
kształ tu ją  się dwie różne prawdy: katechety i ( 
nauczyciela. W arto  zwrócić uwago i na to, że 
w z a k r o je  szkolnictwa katolicy są, wyraźnie 
pokrzywdzeni; wszak klauzula t rak ta tu  wersal- 
śki>'go o mniejAmśeiach narodowych, przewidu­
je ich prawo do tworzenia szkól mniejszościo­
wy eh, wyznaniowych subwencjonowanych 
przez państwo, prawo, którego są pozbawieni 
gospodarze —  Polacy — katolicy.

Gdy się więc tak uk ładają  stosunki, walka 
o rząd dusż młodzieńczych staje się dla akcji

Piszą, nam /, Modlnicy:
Cudowny wieczór lipcowy na wsi — godzi­

na fota —  słyszę zdała chór doskonale ześpio- 
wany — ale odczuwam w nim coś nio nasze­
go, coś rgzcuycz.iiego. W tej chwili widzę z 
mego okna dziwną postać, pielgrzyma w d łu­
giej szacie zakonnej. 7, ciężkim plecakiem, z 
kijem wędrowca w ręku — po obu jego bokach 
dwaj  młodzieńcy —  z takim samym ciężarem, 
w niebieskich koszulach i szarych aksamitnych 
spndeńkaeh j kurtkach. Wychodzę na.przcciw
nich. To  skauci U a n c u te y  w pielgrzymce
z Częstochowy. Proszą o pozwolenie rozbicia 
namiotu na lace. Je s t  ich ;10 pod opieką księ­
dza Je/.uity.

Zapraszam ich i proponuję spoczynek w 
ogrodzie. W  kilka minut zarcilo się. na ko­
mendę rozpakowano plecaki, w ydoby to  ich za­
wartość —  do kwadransa namioty liyly goto­
we  kuchenki połowo ustawione, jedni drwa
r ą b a l i ,  drudzy wodę n ;sili — inni jarzyny obie­
rali. Nagle gwizd i nnlCizenie. -wszyscy stają na 
baczność, to sz tandar francuski zawisł nad oho 
z om. Po chwili znów ożywiona rozmową. Do­
wiadujemy sio. że ci miedzi to kw iat młodzieży 
zebranej z całej Francji —  przyszli instrukto­
rzy hareestwa. a duszą, icli Jezuita O. Dou- 
cceur, .Tcs to człowiek wielkiej nauki, osobis­
tość znana w całej Francji, założyciel Ligi K a­
tolickiej. redąktor dwutygodnika naukowego 
..T/Elude11. człowiek kochający młodzież i ro­
zumiejące ją. Organizator wyprawy —  nie ża­
łujący sil i p racy  nawet w miesiącach letnich, 
przeznaczonych zwykle na odpoczynek dla
HHT88ffTWn"" ■ ■ “UW fff—■wnwwwmaiMHBCTIi P W  ̂ W —

społu baletowego i corps de halethi. zapew­
niają, temu przedstawieniu odpowiednio wysoki 
poziom artystyczny.

KAZIMIERZ KRUKOWSKI, jeden z nie­
dościgniony eh humorystów polskich, wystąpi 
dziś we czwartek 7 b. m. w Starym Teatrze. 
W wieczorze pełnym humoru i werwy biorą 
rć%mcż udział świetne artystki —  tancerki 
..Tncjan Kisters* oraz znakomici artyści w ar­

ii b. m. w Starym Teatrze i wykona szereg 
pieśni klasycznych, nrnlwniżańskich burłaków, 
kozaków dońskich, romansów cygańskich 
w strojach bojarskich przy akompaniamencie 
rosyjskich instrumentów ludowych.

katolickiej zagadnieniem pierwszorzędnego 
znaczenia. Skoro katolickiego wychowania nie 
zapewuia szkoła   musi jo uzupełnić wycho­
wanie pozaszkolne. Jeżeli tej sprawy nie ujmą 
w ręce katolicy, ujmą. ją  żywioły radykalne — 
zwycięstwo katolicyzmu w Polsce opóźni się 
o pokolenia —  oto jasny wniosek wynikający 
z naszych rozważań. Jakaż  więc jest na to ra ­
iła? Jedna  to prawda, k tóra  dziś coraz bar­
dziej przenika katolicką, zbiorowość, że obronę 
dać może tylko dobrze przemyślana i zorgani­
zowana akcja, k tóraby jednoczyła wysiłki nio- 
lylko poszczególnych osób, ale i stowarzyszeń.

To właśnie zadanie spełnia w Krakowie 
„Sekcja opieki pozaszkolnej przy lidze kato­
lickiej'1, która łączy szereg s tow arzysza ł  ka ­
tolickich pracujących w tym kierunku, S tow a­
rzyszenia te mogą się już wykazać wcale pięk­
nem; rezultatami. W około 39 szkołach pow­
szechnych istnieje opieka popołudniowa. Dzie­
ci zbiera się po obiedzie w sali. pomaga się 
itn w nauce zajmuje sic je pogadankami i zaba­
wami. Wszystkie dzieci dostają podwieczorek. 
'V czasie wakacyj wysyła się dzieci na kolon je 
organizuje dla nich pólkolonje. Obecnie Liga 
roszerza sw ą działalność na najbardziej opu­
szczone i zagrożone placówki: Dąbie i Zakrzó­
wek. gdzie się gromadzi najnędzniejszy prole­
ta ria t.  którego dzieci pozbawione są wszelkiej 
Opieki społecznej, ta  bowiem nic dosięga zwy­
czajnie najbiedniejszych przedmieść. Ale do 
tego nie w ystarczą skromne, kilkutysięczne 
fundusze, do tego trzeba większych kapitałów.

Tuta j stoimy wobec drugiej kwestji. T 
akc ja  katolicka nie może się obyć bez tego 
koniecznego nervus rerum, jakim są pienią­
dze. Działalność taką, której chodzi o byt mo­
ralny narodu, musi poprzeć cale społeczeństwo. 
Jest to rzeczą niezmiernie smutną, że najpięk­
niejsze wysiłki marnieją wskutek braku nie­
zbędnych funduszów. Organizacja dotychczaso­
wa naszego życia społecznego zmusza nas do 
odwoływania się do szlachetności publicznej.
\  ponieważ sprawa jest pilna i sercu Pniaka 

droga, wierzymy, że społeczeństwo katolickie 
krakowskie, znane ze swej ofiarności, natych­
miastowej pomocy nie odmówi, bo jeżeli gdzie, 
fo tu ta j zwłaszcza znajduje zastosowanie przy- 
sfwie. że kto prędko daje. ten podwójnie łaje. 
Nr. P. k .  O. 0.-110.052.

pracowników umysłowych. Od kilku lat oprowa 
d/.a tę swoją umiłowaną młodzież po Ilfezpanji, 
Włoszech, a przedewszystkicm Francji , którą 
przeszedł już z nimi wzdłuż i wszerz. Teraz 
przyszła kolej na  Polskę —  ze specjalnym ce­
lem złożenia hcldu Królowej Korony Polskiej 
w Częstochowie, IV środku obozu na honoro­
we m miejscu '/arkuięfo cl«tie pielgrzymie laski. 
Go w nich takiego, że tak '  osobliwym kultem 
są otoczone? Jedna jest zakończona statuetką 
Matki Boskiej rzeźbioną przez artystę przyja­
ciela w drzewie jabłoni, druga zakończona cho­
rągwią harcerską, na której widzimy Krzyż w 
kole. symbol wiary katolickiej, która cały 
świat objąć powinna — a w środku przytwier­
dzono gwiazdę z munduru ukochanego przez 
naród Marszalka Focha. Ich gwiazda szczęścia, 
k tórą im sam generał w dowód łaski ofiaro­
wał.

Nazywają sio oni „Kadetami Francji", jako 
że pragną, by w nich odżyła tradycja tych. 
którzy polegli w wojnie światowej. Harcerz po 
francusku „ealairtnir11 — znaczy ten, który 
oświeca.

Po spożyciu kolacji kilku z nich przebrało 
się i przy chóralnym śpiewie zaprodukowalo 
tańce gaskeńskie. baskijskie i bretoóskie; 
ślicznie to wyglądało przy rozpalonym ognisku. 
Księdzu — człowiekowi już starszemu ofiaro­
waliśm y1 gościnę we dworze: nie przyjął jej,
tlomncząc, że z zasady nie korzysta z żadnych 
wygód .specjalnych. Wspólną modlitwą dzień 
zakończyliśmy.

Nazajutrz już o 5-tej ruch się zaczął. O C-oj 
Msza św.. którą w razie zbytniej odległości ko­
ścioła. odprawia się w obozie. Po ewangelii 
przeczytanej od ołtarza, krótka nauka o niej. 
przeplatana zlotoustcmi radami dla młodzieży, 
wspólna Konmnja św. Do Mszy ów. slurżą wszy 
scy —  to znaczy razem z dworna ministranta­
mi odpowiadają wszyscy. Taka kilkutygodnio­
wa wędrówka w takich warunkach musi ludzi 
wyrabiać. Pielgrzymka połączona z turystyką.

W Krakowie rozłożyli obóz na placu Ju- 
wenji i przez trzy dnie zwiedzali nasze zabytki.  
W niedzielę udali się do Wieliczki, stamtąd do 
Zakopanego —  do Czechosłowacji —  do 
Pesztu na obchody #r,v. Emeryka. Nastemuę 
Dunajem do Lincu. Salzburga. K.

0 budewę kościoła na Dębnikach.
Wczoraj pod przewodnictwem Prezydenta 

inż. Rollego odbyło się posiedzenie Sekeyj

połączonych od I—VIII. działających imieniem 
Rady miejskiej. Przed porządkiem dziennym 
Radca in. Heleksa zgiosil interpelację w spra­
wie budowy kc-jcioła w Dębnikach. W sprawie 
tej Frez. inż. Rołlc wyjaśni), że definitywne 
załatwienie budowy opóźnia się z powodu nie- 
zalatwiema sprawy' przekazania gruntu przez 
władze wojska we. Osobiście prezydent Rollo 
jest przeciwny oddaniu gruntu, na którym stoi 
obecny' kościół drewniane, czego domaga się 
Komitet. Jeżeliby pertraktacje z wojskowością 
o oddanie gruntu przy ul. Szwedzkiej nip dały 
rezultatu pomyślnego, prezydent jest za odda­
niem gruntu gminnego przy ul. Tynieckiej.

Komis-a sanitarna surzsdaży art. żywn.
Udem zwalczania chorób zakaźnych, oraz 

innych chorób, występujących nagminnie, pre­
zydent miasta zarządził szereg rozporządzeń. 
Cukierki mają być sprzedawane tylko w opa­
kowaniu. a inne wyroby cukiernicze powinny 
być umieszczane bezwarunkowo za szkłom. 
Owoce winny pozostawać w gablotkach pod 
przykryciem.

Sprzedawcy oraz pracownicy zakładu p r o  
duktami spożyweżemi winny być ubrani w- bia- 
ie płaszcze albo kurtki. Dotykanie rękami ar ty ­
kułów żywności jest wzbronione *

Winni .naruszenia postanowień zarządzenia 
podlegają , w drodze administracyjnej karze 
grzywny do 1000 7.1. lub aresztu do 3-ch mie­
s ięcy ,  aifco obu tym karom łącznie, niezależnie 
od konfiskaty przedmiotom, wprowadzonych 
w obieg niezgodnie z przepisami niniejszego 
zarządzenia.

P. C, K, wyłącznym dostawcą apteczek 
dla autobusów.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w poro­
zumieniu z ministerstwem robót publicznych 
za I wjerdzilo ostatnio typ apeezki autobusowej, 
jaka znajdować się musi w każdym autobusie. 
•Tako obowiązujący, ustalony zo«tał typ aptecz­
ki Pol-kiego Czerwonego Krzyża. Jednocześnie 
P. C. K. otrzymał wyłączne p raw i fabrykacji i 
dostarczania tych apteczek.

Tłum nieustępuje przed posterunkowym, 
ucieka zlany woda.

ViTe wtorek na ul. Basztowej. Tomasz Boli. 
głowa, wieśniak z Szarki pow, Miechów naje­
chał na wóz tramwajowy, wskutek czego 
uszkodził stopnie wozu tramwajowego, zaś u 
swego wozu złamał dyszel. W czasie legitymo­
wania wymienionego przez porter. P. P. zehrał 
się tłum ludzi, wskutek czego została zatamo­
wana komunikacja, a gdy zebrani mimo we­
zwania poster, nie chcieli się usunąć, zawezwa­
ny został beczkowóz i dopiero przv użyciu prą­
du wody tłum się usunął.

—— o------
LICENCJOWANIE OGIERÓW.

Magistrat podaje do wiadomości, tę  rlnia 
18 hm. o godz. 8-mcj rano na targowicy koń 
skicj na Zabłoeiu w Krakowie, odbędzie się 
przegląd (licencjonowanie) ogierów ponad 2M  
roku liczących, a znajdujących sio na obszarze 
Gminy ni. Krakowa.

•Wszystkie Ogiery, liczące ponad 2,'J roku, 
mają. być w powyższym terminie przedstawio­
ne Komisji kwalifikacyjnej wraz z dowodami 
tożsamości konia. Ogiery nielicencjonowane 
przez Komisję kwalifikacyjną, będą obłożone 
podatkiem 59 zł. rocznie od jednego ogiera i, 
za używanie ogierów takich do stanowienia 
klaczy będzie sio karać krzywną do 200 zło­
tych z zamianą w razie nieściągalno-m na kn 
n; aresztu do dni 10-ciu.

Ruch służbowy.
Mianowani w Krak. izbie Skarb.:

Adiunktami katastralnym w X st. ?ł. w Urv 1 
duch Katastralnych; Węgrzynowicz J. w Limanu 
wej i Acieszkówna A .w Żywcu: Żurek Fr. w Wa­
dowicach Sekwrstratnrumi ■ w X st. sł. w Urzę­
dzie Pod: i Opl. Sk.: Hawrylow J. w Chrzanowie. 
Gnat st. w Gorlicach. Lang Mw ja u w Krakowie 
i Maciąga Józef w Nowym Targu: Jakubowski L. 
kancelistą w M udowicacf,; kancelistami w XI st. 
sk: Śliwa St.. Dziedzicki Br. w Krakowie: rewi­
dentami Kontroli Skarbowej w XI st. sk: Deni- 
bicki A. w Bochni. Sowa ś. w Bochm. Bogda 4. 
w Ciężkowicach. Drożdż .1. w Dębice. Pilch St. 
w Okocimiu. Grocie p r. i T. Konarski w Tarno­
wie: Żurek tś . w Chrzanowie, sekwestutorem po­
datkowym.

Zwolnieni ze służby: sekretarz Nowaezyński
T’.. pracownicy kontraktowi: Anuszrwęki d. w Bia 
lej i Bryszkowski jf. n- \owym Targu: prakty­
kanci: Cisek I. i Kochaj K w Krakowie: praco­
wnicy kontraktowi: Kawalerski Zb. w Bia.ci ; Cze- 
iuśniak w daśle: pracownik kontraktowy Michnic- 
wiczówna M. prowizoryczny rewident Kontroli Sk. 
Dobranowski St. w Pilżnie.

W lwowskiej Dyrekcji Gel: Kierownik Dyrekcji 
Cci we Lwowie zamianował praktykanta celnego 
Emiliana śtehlika w Urzędzie Celnym w Krako­
wie rewidentem celnym. Minister Skarbu prze­
niósł. inspektora celnego Edwarda Nowaka z U 
rzędu Celnego w Krakowie do Lwowa, oraz re­
widenta celnego Michała Weisie z Urzędu Celne 
go w Krakowie do służby w Urzędzie Celnym 
w Lodzi.

  -O i

prawdziwo perełki takich  mistrzów, jak 1!. 
Rimskij-Korsakow (Szeberozada), M. Petip  (ln- 
r itatiom a la. yalse). H. Aimshcimer (Postój 
Kawalerji). Wszystkie? te arcydzieła w- insce­
nizacji lialetmistrza Królewskiej Opery w B u-! '1 
kaTe-szcie w. A. Romanowskiego i w wykona

szawsey Maria Korska. Tadeu-;/ ŻeKki i Ro­
man Kzlosbrrg.

Zespól Rosyjskich śpiewaków Bojanów pod 
lyr. A. Ropiekiego da się słyszeć w soboto

Dr. Józel ,M. Święcicki.
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Korzystny bilans 8 . P. za l!l dekadę 
lipca. -Gazeta Handlowa11 zamieszcza wywiad z ' 

bawiącym w Polsce przedstawicielem finan- 
sjery amerykańskiej p. PI. F>. Loewensteinem 
na temat możliwości zainteresowania się kapi- j

kańskiego, z przemysłem tekstylnym. to we­
dług zapewnień p. Loewensticna. banki amery­
kańskie pójdą na każdą koncepcję.

Biorę więc w rachubę tak udzielenie kredy, 
tu inwestycyjnego jak zakupienie akcyj od-

Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę 
(ipca rh. wykazuje zapas złota na sumę
703.194.000 z ł- tj. o 78.000 zł. więcej niż w po-! talów amerykańskich -przemysłem polskim, 
przedniej dekadzie. Pieniądze i należności za-: Jedną z dziedzin. kló.rą Lccwenstcin spe-
gra.niczne . zaliczone do pokrycia wzrosły o cjalnie się interesuje jest przemysł włókienni.
4.615.000 zł. do 221.772.000 zł. Również nieza- czy Polsce. Kapitał amerykański skłonny , dzaju bolączek danego koncernu tekstylnego i 
liczone do pokrycia wzrosty o 2,838.000 z ł o - ! 5 ^ t  do współpracy przy reorganizacji Manche-1 od ri-gj czy odnośna firma najlepiej je usunie.

Ruch w porcie gdyńskim w iipcu.
•Według danych kapitanatu  portu w Gdyni 

w miesiącu iipcu rb. weszło do portu gdyńskie­
go 215 statków pojemności 201,000 tonn. 
W stosunku do poprzedniego miesiąca stanowi 
to zwyżkę o 22 s ta tk i .  Narodowość sta tków  
była: 77 szwedzkich, 43 polskich. 41 niemiec­
kich. 19 duńskich, 9 norweskich. 5 łotewskich.

zakończenie swego wywiadu zaznaczył | chało 1.490 osób. Ogólny obrót,tych do 10.702.000 zł. Portfel wekslowy wzrósł steru polskiego.
o 16.683.000 złotych i wynosi 610.818.0001 W związku z możliwością finansowania
zł. Pożyczki zastawowe wzrosty o 165.000 z ł .1 przez banki amerykańskie przemysłu wlókien-
do sumy 74,358.000 zł. Inne aktywa wynoszą niczego w Łodzi, pozostaje finansista w kpn-
110.001.000 zł., zatem o 8.993.000 zł. więcej takcie z trzema najwybitniejszymi przedstawi 
niż w poprzedniej dekadzie. | cielami tego przemysłu. Trudno jest .przowi-

W pasywach pozycja natychmiast płatnych dzieć. czy i kiedy tego rodzaju rokowania do- 
zobowiązań zmniejszyła się o 70.472.000 zł. do. prowadzą do skutku. Owocność zależy o indy-■ nych koncepcyj finansowych, pozostających w
242.409.000 zł. Obieg biletów bankowych j widnalnego położenia . poszczególnych konew- związku z innemi dziedzinami gospodarczemu

nośnego przedsiębiorstwa. Formy finansowania g angielskich. 4 francuskie. 3 amerykańskie, po 
zależne są jednak w pierwszym rzędzie od ro- o fińskie, holenderskie i gdańskie, po 1 bel­

gijski, litewski i estoński.
Pasażerów wyjechało 1,702 osoby, j  przyję­

li, Loe-wenstcin. że mam równhź za zadanie 
zbadać położenie gospodarcze kilku innych są­
siednich krajów. Polski jednak nie opuści 
przed (lokiadinem zbadaniem możliwości finan­
sowych: Oprócz planów odnośnie do przemyską 
ma. p. Locwcnstcin w opracowaniu szereg in-

wzrósi o 100,745 000 zł. do sumy 1.320,997.000
zł. Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile­
tów bankowych i natychmiast płatnych zobo­
wiązań banku wyłącznie złotem wynosi 44.98 
proc., pokrycie kruszcowo-walutowp 5 9 .1 6 $ ,  
wreszcie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
biletów bankowych 53.23 %.

(Bilans ten odbija od poprzednich bilansów 
■wzrostem walut i obiegu. Gdy druga dekada 
za lipiec przyniosła ubytek  walut o 23 mil. i 
spadek obiegu bankontów o 42 rniij. zł. to trze-

now tekstylnych.
Co do formy współpracy kapitału

i które będą w przy
amcrv - !

■złości 
 o—

urzeczywistnione.

Groźna konkurencja Szczecina dia Gdańska.
Walka, konkurencyjna, pomiędzy niemiec­

kim portem Szczecinem a portem gdańskim 
przybiera coraz gwałtowniejszy charakter.

Jeszcze nie zapomniano o tem, jak rząd 
Rzeszy wyasygnował na. nowoczesne urza dże­

towa rowy w y­
nosi! 371,190 tonn. wobec 281.711 t. w czerwcu 
rb., a więc zwiększył się o 69.474 tonn. (Iskra).

Zaledwie tysiąc bezrobotnych!
Z Paryża donoszą: Liczba, bezrobotnych 

zarejestrowanych, która w maju wynosiła 859 
osób. a w końcu czerwca wzrosła do 1019 ns., 

końcu lipca spadla znowu do S56 osób. Ga­
zety francuskie uważają tę cyfrę za bardzo 
dużą. gdyż w końcu lipca r. ub. liczba ta wy­
nosiła, zaledwie 399 osób.

eia dekada  wykazuje wzrost abu pozycji c h o ć  j nią rozbudowę portu szczecińskiego 14 rniij, 
wprawdzie przybytek walut jest nieznaczny.

Stan walut wynosił 1 stycznia br. 418 milj.
zi., ubytek więc 7 miesięczny wynosi 197 milj.).

Nadmiar pieniędzy w bankach.
Wobec braku pierwszorzędnego matcrjahi 

wekslowego daje się zauważyć w bankach 
znaczne upłynnienie, wobec czego poważniej­
szo banki prawie nie wykorzystywują swych  
kontyngentów wekslowych w Banku Polskim.

W bankach prywanych przypływ w kła­
dów trwa w dalszym ciągu, co przy jednoeze- 
snem kurczeniu się operacyj kredytowych po­
zwala bankom utrzymać wysoki stopień płyn­
ności.

Suma wkładów w bankach związkowych 
zwiększyła się w ciągu pierwszej połowy r. b. 
i wynosiła dn. 1 czerwca 1,018 milj. zł., n a ­
tomiast s tan  kredytów  krótkoterminowych 
zmniejszył się w tym czasie o 24 milj. do su­
my 1,437 milj. zł.

W skutek  zmniejszających się obrotów d y ­
skontowych, banki posiadają dość znaczne 
zapasy gotówkowe.

Rząd powinien pomón budownictwu 
osiedli robotniczych.

Organizacje gospodarcze zwróciły się do 
rządu z prośbą o poparcie akcji budownictwa 
mieszkalnego dla robotników fabrycznych , 1
wszczętej z własnej inicjatywy przez niektóre 
przedsiębiorstwa. |

W  memorjale cytowane są, konkretne wy­
padki bezpłatnego ofiarowania przez fabryki 
terenów na ten cel. Ponadto  niektóre fabryki 
zamierzają, tereny takie dostosować odpowie­
dnio do potrzeb mieszkalnych, a więc zaopa­
trzyć je w kanalizację, wodociągi i oświetle­
nie elektryczne, przeprowadzić ulice i urzą­
dzić zieleńce etc., o ile przedsiębiorstwa te 
mogłyby liczyć na pewną pomoc kredytow ą zc 
s trony  rządu.

W  konsekwencji doprowadziłoby to do tań­
szej kalkulacji budowy domów, nie obciążonych 
dodatkowemu kosztami amortyzacyjnemi.

Jeżeli akcja taka  poprowadzona byłaby na 
wsersza 
ki d la
hutniczych, z których w dużej części rekru­
tują się bezdomni.

in ic ja torzy  tego projektu proszą o rozwa­
żenie możliwości takiej wspólnej akcji, k tóra 
mogfaby znaleźć szersze zastosowanie w przy­
szłorocznym sezonie budowlanym.

marek. Podobnie w sąsiedztwie północno 
wsehodniem Gdań-ka olbrzymie sumy inwesto­
wano na port w Królewcu. J a k  obcęgami Rze­
sza obejmuje port gdański z kilku stron, ażeby 
uniemożliwić przeprowadzenie normalnych 
transportów towarów polskich ku krajom za­
morskim przez Gdańsk.

Obecnie nadchodzą wieści, że pon  szcze­
ciński przystępuje do dalszej rozbudowy swo­
ich urządzeń, ażeby w ten sposób położyć port 
gdański i przeszkodzić jego rozwojowi, spo-

MILJARDOWY BILANS BANKU WYPŁAT  
MIĘDZYNARODOWYCH.

Ogłoszony oficjalnie bilans Banku W ypłat 
Międzynarodowych zarnyka się w aktywach  i 
passy wach sumą, 1 .3 0 4 .6 5 3 .6 5 0 ,0 5  fr. szw.

Ha rdiku akcyjnym zwykły spokój

waniu kosztów na ncwobudujące się urządze­
nia p r z e ł a d u n k o w e  dia rudy żelaznej w czę­
ści portowe 
wskazuie na to. że Gdańsk powinien więcej 
zwracać uwagę na 
sąsiednich portów niemieckich 
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pierwszorzędne pracownie męskie 1 damskie
w edłu g  ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Ducliowśerśsźwa!

wodowanemu przez współpracę z Polska. Mia­
sto Szczecin w ostatnich czasach wyasygno­
wało w ramach swego budżetu 628.000 mk. 
złotych dla towarzystwa portowego szczeciń­
skiego na cele rozbudowy i modernizacji urzą­
dzeń portowych w Szczecinie. 1

Oprócz tego towarzystwo portowe otrzyma 
i o 525.000 mk. na pogłębienie portu do glebo- i Giełda akcyjna bez zmiany jak zwykle. Inte-
kośei 9 i pól metra. Miasto Szczecin postano- resowano się tylko Bankiem Polskim. Zieleniew-
wilo również wziąć wvbifny udział w pokry skim. a z papierów procentowych doiarówką, przy

tsndeneji u t r z y m a n e j .
Fiaeono: Bank Polski 165,75 zf. Zieleniewski 

. 37.60 zł.. 5 proc. pożyczka dolarowa 64.75—65.50
j Kftiherwerdor. Cala ta. akcja zł., dolar gotówkowy w obrotach prywatnych

  t ........................__ j  w Krakowie 8.88—8.S9 zl. czeki dolarowe 8.90(4
niebezpieczeństwo rozwoju ^

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. Giełda. Dewizy: Belgja 124.72W,

125.01, 124.41. Hoiandja 359.15 . 360.05. 358.25.
Londyn 43.4014. 18.5.1. 13.30 N. ,lnrk 8.90. 8 .9 0 , 
8.8S Parcż 85JI5. 84.14. 34.96 Praca -26.41 % 
'26.45. 26.35, N. .Jork tal. 8.91 8.93. <89. Szwajca- 
rja 173.27. 173.70. 172.84, Sztokholm 239.70. 240 30. 
'289.10. Wiedeń 125.95. 126.26. 125 64. Włochy
46.69. 46.81 46.57. Berlin pryw. 212.98.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank Pniaki 166. 165, Bank Z'v. ?p. /far 725:.. 

Marsz. Tow. Fabr. Cukru 3314. 35. Firk-y 29. Mo- 
drzejów 9 . ,

Pożyczki: 5 proc. konwersyjna 55(4. 10 pror. 
kolejowa 103(4. 8 proc. L. Ż. Ranku Gospodar­
stwa Krajowego 94. r ■

i » GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. Giełda: Paryż 20.28%. Londyn 25.0514, 

N. .Jork 5.14 22(7. Belgja 72 Wiochy 26.94. Hi- 
57.25, Hoiandja 207.20. JWlin 4 22.9214. 
72.71. Sztokholm 138.40. Oslo 138. Ko­

penhaga 138. Sofia .9.7,°., Praca 15.25 Warszawa
57.70. Budapeszt 96 23(4.  Bałr-gród 9 .I2 ! „ .  A teny 
6.69. Konstantynopo] 2,41, Bukareszt 3.0*1%. Hej- 
sngfo-5 12.96. Buenos Aires 186.

szpan ja 
Wiedeń

u  1 1 1 1  ............... . . . ■ ■ u — —  ..................... .......................................................

Projekt pouczenia Izb rzemieślniczych
z Izbami przemysłowo -handlowem;.

Przed dwoma la ty  na mocy nowej ustaw y 
przemysłowej powołano do życia reprezentacje 
handlu, przemysłu i rzemiosła — pod postacią 
Izb.

Ju ż  w czasie tworzenia Izb wypłynął wnm
ć■zą skalę, stworzono!>y korzystne warun- sek 0rganizacyj gospodarczych, aby utworzyć 

la budownictwa mieszkalnego dla rzesz ro- tylko w in ą  Izbę przemysłową z sekcją rze-

NOWE K O N T Y N G E N T Y  PRZYWOZOWE 
Z HISZPANJI, RUMUNJ1 I WŁOCH.

Izba przemysłowa-handlowa w Krakowie 
■zawiadamia firmy interesowane, że Minister­
stw o przemysłu i handlu wyznaczyło ostatnio

mieślniczą. Ułatwiłoby to znacznie finanso­
wanie Izb. które, jak wiadomo, czerpią docho­
dy 7, rlnplat. do świadectw p r z e m y s ło w y c h .

Wniosku tego jednak wówczas nie rozpa­
trywano. Izby- powstały, a tem samem sprawa 
stała się nieaktualna.

Obecnie jednak organizacje gospodarcze 
znowu podejmują akcję w tej sprawne. Teraz 
wnioskodawcy/ proponują zmianę XII rozdziału 
ustawy przemysłowej, mówiącego o rzemiośle. 
Intpneją projektodawców jest całkowite znie­
sienie pojęcia rzemieślnika, a to wobec coraz

między/ pojęciem drobnego przemysłowca a rze­
mieślnika. ,

Wówczas, przy zastosowaniu rej zmiany, 
możliwe byłoby powołanie do życia tylko je­
dnej. wielkiej izby jednoczącej w solne caly 
liande] i wytwórczość.

Projekt ten. Janson any przez przemysłow­
ców. nie znalazł jednak uznania w sferach rę­
kodzielniczych.

Projekt przemysłowców wkrótce będzie wrę 
cznnyz władzom rządowym. Podobno ma być 
ogłoszona na ten temat ankieta wśród zainte­
resowanych urzędów państwowych.

n a  H I k w ar ta ł  br. nowe kon tyngen ty  specjalne zwiększającej się mechanizacji pracy i zastą-
W łoch. j pienia tej nazwy terminem .,drobny przemy-

słowiee“. Na poparcie swego stanowiska wnio-j 
Teży do Izby przemysłowo-handlowej najpóźniej j skodawcy przytaczają, iż już obecnie w wielu
do dnia 9 bm. włącznie. i dziedzinach trudno  je st w ykreślić granicę

dła Hfezpanji, Rum unji i
Podania o zezwolenie przywozu wnieść na-

Pi ątek  dn ia  8 sierpnia.
Kraków. 6312.81 G. 11.49 P r z e g lą d  n rasw  kraj. 

11.58 S y g n a ł  c zasu .  12.10 M uzyka  7, piet g ra m o l .  
13 K o m .  m eteo r ,  z W a r s z a w y ,  16.15 Muzyka 
z płyt. g r a m o f .  17.35 O d c z y t  p i .  „ T a d e u s z  R e j t a n 11 
(w 150 lee ie  z g o n u 1), w y g ł .  p. prof.  dr .  Wł. B o g a -  
fyń«k: .  18 K o n c e r t  z W a r s z a w y .  19 Rozin..  kom ,
19.20 Skrzynka  p o c z to w a .  19 45 G i e ł d a ' ro ln icza .  
20 P r a s o w y  d z ie ń ,  radi.-  2 0 .:5  Koncer* ; v tn f  22 
F e l je to n  i k o m .  ;

L w ó w .  .385,15 G. 11.58 S y g n a ł  cz a s u .  12.05
K o n c e r t  z p ły t  g r a m o f .  17.35 O d c z y t  7. W arsz aw a / .
18 K o n c e r t  z W a r s z a w y .  19 . .S k rz y n k a  p o c z to w a 11.
19.20 R o z m ..  k o m  . k o n c e r t  g r a m o fo n o w y .  

W arszaw a .  ( 1411.71 O. 11.40 P rz e g lą d  p i a s y
k r a j .  11.58 S y g n a ł  c z a su .  12.16 Muz.vka 7 n lv t  gra-  
mof. 13 K e n i im .  n iefen ro l .  15.15 K o m u n i k a t  g o ­
sp o d a rc z y .  16.15 M uz yka  z p ły t  g r a m o f  17.10 
„ K a e k  k r ó t k o f a l o w y 1. 17 35 ..O n i a M e t n o ś c i  i za- 
Tznozle m a ją tk i e m  w ty n i  o k r e s i e 11. 1« K o n e ° r t  
O rk .  m a n d o l in .  19 R o z m a i to ś c i .  19.20 F l v t y  gr .amo- 
fo o o w e .  19.45 G iełda  ro ln ic za .  20 P r a s o w y  d-inn- 
i:ik r a d j r m y .  20.15 K o n c e r t  s y m f .  z D o liny  Szw. 
22 F e l j e to n  p t .  . .W  e g z o ty c z n e j  k r a in i e 11. 22.15 

jK o m u n . :  m e te o ro l . ,  polie. . s p o r to w y .
I ‘ Poznań. 6334.8) G. 14 N o to w a n ia  g c łó y  p ien .  
z b o ż o w o - to w a r .  i cen  ta rg .  R z eźn i  mie;.  14 15 K o m .

wygł red. Z.

NOWA MONETA WATYKAŃSKA.
Wioski minister finan-ów. Mosconi i gulie 

mitor watykański podp szą konwencję ponię- gosp. roin. 20 ..Teatr i życie sceny 
dzy Watykanem a rządem włoskim. 11:1 której Kosidowski. 20 15 Koncert symf. 
podstawie włoskiej mennicy państwowej siu-I Katowice. 1408.7) G. 16 Kom. Poił 
żyć będzie wyłączne prawo w ybran ia  monety 
watykańskiej. Specjalna klauzula uf 
monet, które mogą być wybite
jjęóioietniego okresu konwencji.

Zw. Zrze­
szeń Go-p. Yóoj. 8!. 18 Koncert oppul. 19 Oodz. 

, ,  .odcinek powieść. 19,30 Kpt. Sumowski: „Zaga- 
rna ilość jdrilenia liezliy i przestrzeni w dziejach narodów11, 

w ciągu d/,ie-j2 3  Skrzynka poczt, w jez. franc.
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Stany Ijean , nieudziel-ą wizy Kosutico^i.
Wiedeń (PAT) YAdlug doniesień dzionui- 

b i v  7. Nowego YołTu, władzo imigraryjne 
postanowiły odmówić zezwolenia na  pobyt 
w Staiiabii 7,;c.lr:oczoiiYC.]i zięcTowi Stefui.i 
Racliezft*, Augustowi Kosuticowi. Powodem tej 
o d m o w y  jest fakt sfałszowania wizy amery­
kańskiej na jego paszporcie.

Kusotic, jeden z ]>vzyvvódoćw Iwk.j partji 
chłopskiej, u c ie k ł  w roku ubiegłym z Chorwa­
cji, przebywał przez pewien czas w Wiedniu, 
poozom miał sio do Rzymu, następnie do Lon­
dynu. w końcu zaś do .Nowego Yorku.

.137 m ik  iufinośsi w Stsnsch Z j s k
W aszyngton. 6  sierpnia. Wedle zakoikzfy 

nogo wczoraj VpKu ludności. Stany Zjednoczo­
ne. b z  kolon ij Uczą 122,728.873 mieszkańców. 
Mimo ograniczenia immigracji i zmienionej c j -  
fry urodzin, kraj ten wykazuje w ciągu osta­
tnich 10 lat największy cyfrowy przyrost lu­
dności. Po doliczeniu ludności innych posia Ilo­
ści amerykańskich Stany Zjednoczone liczą 
137,501.506 osób.

Gwałtowna t u r a  nsd Satiaudią.
Rzym. 6 sierpnia. Fnnaćl Sabaurlj.i prz^szlfl 

*r-czor;ij £WultowDii fiiirzu z  pioruruirfik ■waizA" 
dzając wielkie straty. Wioska Montsapey zosta­
ła formalnie zmieciona z powierzchni z en-i, tak, 
że ani jeden dom nie ocalai. wskutek czego 450 
rodzin poąBStało bez dachu nad gioy.ą. Ol 
udi rżenia p.oruna poniosły 4 osoby śmierć a 7 
doznało ciężkiego porażenia.

CO WINNO BAĆ CELEM REFORMY V 
KOKCZEJ W NIEMCZECH?

Berlin (PAT). .Minister finansów Rzeczy, ,3't 
Dietrich wyglonl o d c z y t  na temat. .Ębiorowi- 
sko udziałowców', czy też naród o idei oaii- 
stwowej“. W odczycie tym dr. p ed r ie h  bar­
dzo Hugo rozwodził sic M. i. nad konieczno;.cią 
reformy obecnego sy.su mu twybori zr-gó 
w  Niemczech, k tó ry  uważa za pi zezy te.-.. 
Łączność między wyborcami a pot la mi zostn • 

..la.'-już odda w-na.' zerwana. Między nimi. stanęła 
w-sżf.chmoena, biurokracja polilyczua. oraz pn- 
SJPSpgóltlO instancja aparatu ogólnego. I twn-
T/,eni(t stanu, tS u fC f f  wyborcom wpoi? pr& - 
konanio i. dał zapewnienie hczpośredningo 
wpływu w ybnniy na posła, musi być celem re­
formy wyborczej.

S ib .tk  . t e i in is ia *  i>a w js ils  Kub e.
N ow y-Jork, 6 sierpnia. Tak z Hawanny do 

nosz*., policja tamtejsza wykryła sj»*ek komu 
t!iRtycjnv, zmierzający do obalenia, rządu i 
z a p ro w a d z e n ia ,  na Kubie dyktatury kom un  

stycznej. Aresztowano 70  osób, z których wii L 
sześć stanowią. Chińczycy i Hiszpanie. Podczas 
rewizji w- mieszkaniach aresztowanych znale­
ziono i skonfiskowano odezwy wywrotową i 
ohfiTą. korespondencjo z Moskwą, kióra dowo­
dzi, żc spiskowcy działali na polecenie za pie­
niądze z Moskwy.

O PRZA JEC IE  GDAŃSKA DO MIĘDZYŃAR.
ORGANIZACJI PRACY

Haga GRAT). Międzynarodowy ’ trybuna! 
sprawiedliwości na wezorajezem posiedzeniu 
zajmował Asię. w- dalszym ciągu spraną, w o ­
sku AAr. Af. Gdańska o  przystąpieniu Jo między­
narodowej organizacji pracy. Reprezentant 
rządu polskiego prof. Szymon Rundsten doko­
nał przedstawienia tezy polskiej. Następnie d j r  
M. B. P. Albert Thomas, podkreśliwszy, że nic 
jes t  w sporze stronniczy, przypomniał, "żc Bra- 
3 ylja pomimo wystąpienia z Ligi Narodów nie 
przestała jednakże należeć nadal do ai.ędzę na­
rodowej organizacji pracy i dodał, żc jego zda- 
niem s ta tu t  id. B. P. nię .powinien stać na prze­
szkodzie do przj jęcia W. M. Gdańska do tej 
instytucji.

WŁOSCY MĘŻOWIF ST ANI? W GD AŃSKU.

Gdańsk, /.PAT). Przybył tu prezydent sena­
tu włoskiego Federzoni oraz prezydent komi­
sji mandatowej Ligi Narodów markiz Teoslofi. 
Obaj do=tojnicy włoscy są gośćmi wysokiego 
komisarza Ligi Narodów lir. G r a v m .

Komuniści chińscy wzorują się na Moskwie
M oskwa (T A T )f  p r ;)S;1 sow iecka  poda jć  

w y ją tk i  '7. m an ifes tu  w o jsk  cz e rw onych  
w Chinach. Alanifcst te n  m. in. og łąsza :  kon  
fisk a(e m ajątków  im perialistów , k onfiskatę  
wszv9tkiich w ielkich p tzed sięb iostw , ban­
ków , środków  transportow ych i ziem i. P rz e ­
k az u je  ziem ię pracującej ludności, żądając  
usunięcia ca łeg o  b iurokratycznego aparatu  
oraz usunięcia szeregu gen erałów  chińskich, 
w D alszym ciągu  m an ifes t  żą d a  an u low an ia  
um ów , z a w a r ty c h  z m ocarstw am i zagranicz- 
nem i, zwrooe.nia C liino.ni w szys tk ich  so.ncc- 
syj onidzozieinskich i d o m a g a  się obrony  
rosyjsk iego  zw iązku sow ieck iego . P ra s a  so 
w iecka poza tem  inform uje, żo po zajęciu 
m1 a i  t a  Cza a gig z a \ . s z  ys tk i a *cuJżozie m s k  i e 
kośc io ły ,  w s z e l k ą  hand low e  p rzeds ięb io r ­
s t w a  ja k  również  m a ją tk i  zam ożniejszych

sfer  m iejskich  zosta ły  sk onfiskow ane. Przed 
k o n su la ta m i  ja p o ń sk im  i angdeDldm odhy- 

w ie lok ro tne  d e m o n s trac jo  pod h a ­
l l e m :  „ P rec z  z m il i ta ry z m em ” .

W fe n g s z y  wymordowana 2 tys. osób
Londyn,*6 sierpnia Times” donosi.-że rząd 

.angielski wy -lał kilka dalszych okrętów wo­
jennych do Hanka u. w obawie przed zezią, 

1 jakaby  niewątpliwie wynikła po zajęciu mia- 
. sta.jprzez komunistów. Władze brytyjskie czy- 
nią wszystko, aby cudzoziemcom zapewnie 
w Chinach bezpiecz.cństwo. Pewien Chińczyk, 
któremu udało się wydostać z Czangszy i przy 
być do- Szanghaju, powiada, że komuniści dy- 

j sponujg armją. 60-tysięezną, umundurowaną i 
uzbrojoną, w nuiterjał wojenny zdobyty na woj­
skach rządowych. Po zdobyciu miasta komuni­
ści urządzili formalną rzez, mordując przeszło 
dwa tys^ ce osób cywilnych.

i w a  i n !  i ś ć  M M u M c m
trwałaby wdr&ź z Ameryk? 1® Esirwpy.
Londyn. 6 siepnin. Brytyjskie ministerstwo 

lotnictwa donosi, że naprawa uszkodzonego 
w drodze glo Kanady s te row ca ,.R. 100“ zosta­
ła cl35jś ukończona. Jutro steiow iec odbędzie 
!ot pfi»isd Kanadą 7, przedstawicielami prasy 
i oficerami) lotnictwa.

Tv, órca se ro w ca  .R. 10C ‘ oświadczył się 
wczoraj za budewą wielkich sterowców pasa 
żersWcb do komunikacji między Anglją a Ka­
nadą. Oświadczył on że zobowiązuje się’zbndo-

w ać sterowe? o przeciętnej szybkości 135 km, 
na godzinę, mogące zaorać na pokład ICO no- 
drożnych, 10 ton poczty i benzyny w ilości po­
trzebnej na pokonanie przestrzeni -wynoszącej 
9.600 km. Na takich sferowcaeh można bv za­
prowadzić sta lą  komuikarję między Anglją 
;i Amei ka Północną. Podróż do Ameryki trwa 
laby 2 i pól dnia a z powrotem niecałe dna  
dni.

S R
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R f ó r n c  w l a d e m e ś d .
Moskwa. (PAT.) Tass: Podpisany .u został 

kład sowiecko wioski w spran ie  rozwoju.’ •stj- 
inkówi gospodarczych pomiędzy obu krajana.

Londyn (PAT). Kolo tftacji Proston w An- 
Iji wydarzyła się katastrofa  zderzenia s.ię 
wóch pociągów wycłeczkowycii. Okoto 100 
asażeróiv odniosło rany, naogół jednak lek- 
ie.

Miskwa, 6 sierpnia. Centralny kom ite t wy- 
onawozy usunął Ulgjanowa ze stanowiska ko- 
lisarza pracy. Następcą, jego został mianowa- 
v dotychczasowy przewodniczący związku 
obotników Zichoń.

S H A R M O N J E
z a g r a n i c z n e : Forster  

Kotykiew icz 
mai tel

K R A JO W E :
S z k i .B J s k i  
W ybrnńsk i

W I© !k i; wsrbór p ia n in  S fo r te p ia n ó w
K RAJOW E: ZAGRANICZNE:

B racja  F ib iger > b e c m te in  H otm ann
f ie t t  n g  n lu th n e r  Q u an d t

'te r n ito p f  , B o sen d o r fe r  'lo n isch
S om icerfe li?  , Ehrbar Sck  w eig h o fer

F o r s te r  “łc h o lz e
G areau

W ielki wyłidr w instrumentach używanych! ;  ■■■.■ j= Dogoribs raty!
^ k l a d  f o r ^ ^ f a n ó w  

HELEM  SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

Jak jest obecni? w Palestynie?
Sytuacja ekonomiczna. Tendencje ugodowa pomiędzy Arabami i Żydami. —  Emigracja 

polska. i
Radca amaba*ady polskiej w Londynie z 

Ł.ikrąsfrra dzialałnośd na -3yrję i Palestynę, dr. 
B. Hausner (sjeni Ja), który  przybył do Wajr- 
j z a w /-  bezpuśrednio ze Wschodu, podzielił się 
z i \ w o m i  uwagaflii na temat obecnej sytuacji 
w Palestynie.

—  Stosunki palestyńskie jeszcze się nie 
ułożyły, jednak abserwuje się znaczny postęp 
ku . uspokojeniu umysłów. EKonomicznie Pale- 
s t y n a ^ a n o w i  wyjątek w krajach Bliskiego 
Wschodu, podczas, gdy Syrja przeż.ywa nieby- 
wały kryzys1 z wdelkienii bankructwami gdy w 
'Ęfjśpcie Załamuje się cały warsztat ekonomicz­
ny. a w- Iraku nędza powoduje olbrzymią 
śmiertelność —  w Palestynie stosunki ekono­
miczne konsolidują się, jakkolwiek warunki go­
spodarcze są takie same. jak w powyższych 
krajach. Przyczyn te-go zjawiska należy się do­
szukiwać p.rzedewszystikiem w napływie no- 
wyd i kapitałów zę _ strony emigracji żydow­
skiej, względnie ze strony instytucyj, które tę 
emigrację popieraią.

Wśród Arabów istnieje, obecnie poważna 
•partją, na czele której stor Tawil. szukająca 
zbliżenia do Żydów; z dry.giej strony, po- 
tę.żjie stronnictwo żydowskie .Brit Sz.alom” 
(..Przj-mierze Pokoju”), na cżęje k tórego stoi 
rektor uniwersytetu w Tcl-Aviv. dr'" Magnes, 
p ro w a M  politykę zbliżenia do Arabów. Wiel- 

t V  charakterystyczny j^st fakt ukazania się 
w piśmie .Falostiin" w .Taffic. artykułu, wska­
zującego koniec7.no-ść porozumieniu między Ży­
dami i Arabami wobec niebezpieczeństwa, 'ja­
kie przedstawiałoby przellużeńie wiecznyeli sr»o 
r w .  Oticenie n i lam a®  pisma ..Falestin“ to­
czy się ożywiona dyskusja na ton temat.

—  Ja k a  jest rola emigracji polskiej w  Pa

lestynie?
—  £m ig'acja polska wzrasta stale zarówno 

liczebnie jak i jakościowo; ląozy się to bezpo­
średnio ze zwiększonym eksportem towarów 
polskich od Palestyny, - który w r. b. wyraża 
się w cyfrach o 400% wyższych, niż w  larach 
1925, 1926, 1927. przyczem w dalszym ciągu
utrzymuje się tendencja zwyżkowa. Należy 
podkreślić z naciskiem, że emigranci polscy nie 
ograniczają się do importu materjalów polskich 
do Palestyny, lecz szukają dla nich również, 
rynków zbytu w innych krajach Wschodu; 
tj-wary pińskie importowane są obecnie do 
Iraku, .Syrji a nawret Persji.

Nieszczęście prześladuje niemieckie 
kopalnie.

■ Saarbruecken, 6 sierpnia. W kopalni węgla 
w Klarenthal nastąpił we środę przed połud­
niem gwałtowny wybuch gazówr. Wybuch n a ­
stąpił w tej części szybu, gdzie zajętych było 
50 górników. Wedle oficjalnego komunikatu, 
podczas eksplozji odniosło ciężkie rany parzo­
ne 19 górników. Szczęśliwwm zbiegiem okolicz­
ności wybuch gazów' nic pociągnął za sobą 
eksplozji pyłu węglowego, gdyż w przcciwmym 
razie byłaby niewątpliwie zginęła Cala szychta, 
składająca się z 280 górników. Rannych umie­
szczono w szpitalu. Czterech z nich walczy ze 
śmiercią.

i o-------
Sydney. (PA T). l otnik Cunzminghan wystar 

towat wczoraj o godz. 5.45 według czasu miej­
scowego z Wyndhanij udając się do Bimy (Kon 
go}.

450 masonów w Polsce.
Warszawa (Teł. wł.). Prasa zwraca uwag^ 

na informac-je zaczerpnięte w śwdeżo wydanym  
(w Lipsku) kalendarzu masońskim Dahlena. 
Według .nformacji tego kalendarza, wielkim 
mistrzem na r. 1928/29 b; 1 Stanisław Stępow- 
ski. obecnie zaś jest prof. dr. J. Mazurkiewicz. 
W Polsce istnieje 450 braci należących do wol­
nomularstwa. Jeszcze mniej . przedstawicieli” 
niż Polska posiada ty lso  Jugoslawja. b o  o k o Io 

100 woluomuiarzy. Kalendarz, zawiera wykaz 
hoteli wtnjemniczonyeh dla uż\ tku podróżują­
cych w olnnmubrzy. W wykazie tym niema 
ani j- dneiro miasta polskiego.

Polacy w Ameryce in te re s u j siq Gdynią.
Gdynia (PAT). Donoszą z Detroit, że akcja 

propagandowa Gdym wśród Polaków, zamie­
szkałych w Stanach Zjćdn.. prowadzona jest 
przez byt, go jkonsUla Kazimierza Głuchow­
skiego, delegata pomorskiego związku propa­
gandy  turystycznej, planowo i bardzo ener­
gicznie. Jest wisie chętnych do przeniesienia 
się do Gdyni i inwestowania tam kapitałów, 
zwłaszcza wobec panującego w Ameryce cięż­
kiego kryzysu. P rasa polska w Stanach Zje­
dnoczonych poświęca 1 misji Głuchowskiego 
wiele miejsca i bez względu na kierunek, cał­
kowicie go popiera.

MIM. PERNOl DZIĘKUJE ZA PRZYJĘCIE.
Warszawa TATY Minister komunikacji inż. 

Kiihn otrzyma! d J s ia j  list od francuskiego mi­
nistra rcliót publicznych PernoFa. w którym  
p. Pernot sktarda podziękowania za serdeczne 
przyjęce, jakiego doznał w Polsce i zaznacza, 
że wywiózł z Tulski jaknajlepsze wrażenie.

Pozytywny rezultat polsko -  litewskiej 
konferencji.

Wilno (PA 1 W dniu 4 b. r. na pograniczu 
polsko-litewskiem w rejonie Kalet od-była. się 
polsko-]:te w A a  konferencja graniczna w spra­
wie unormowania kwostji przepustek granicz­
nych rolnych, wydawanych rolnikom na sezon 
rolny przez władze polskie i litewskie. Przed­
stawiciele władz litewskich zgodzili się nie 
stawiać żadnych przeszkód dia przekraczają­
cych granicę na podstawie wydawanych przez 
polskie władze przerustek.

WYKOLEJENIE Y\ SKUTEK PODMYCIA 
TORU.

Warszawa. (Tel. wł.) W środę rano. w dy­
rekcji katowickiej. c»bck stacji kol. Turze Ślą­
skie. w skutek podmycia toru kol. nastąpiło 
wykolejenie parowozu i 3 wagonów osobo­
wych. 9 osób r a n n y c h .

BEZPRZEŁADUNKOW A KOMUNIKACJA
MIĘDZY POLSKĄ, ŁOTWĄ I ESTONJĄ.
Warszawa. (Tek wk) Z końcem lipea br. 

obradowała międzynarodowa konferencja w Ry 
dze w sprawie bezprzeła Tankowej źomunikacji 
między Polską. Łotwą i Estonją. Konferencja 
była dalszym ciągiem obrad zapoczątkowanymi 
już na wdosnę. Na konferencji opracowano pro­
jekt umowy o bezprzeiadunkowej komunikacji, 
która ma wejść w życie od 1 listopada b. r.

100 KG. SACHARYNY PRZEMYĆ AU 
Z LITWY DO Pul SKI.

Wilno (PAT).. Żołnierze K. O. P. ubiegłej 
nocy usiłowali zatrzymać przemytnika, prze­
kradającego się przez granicę Litwy Kowień­
skiej do Polski. Przemytnik nie usłuchał wez.- 
wania do zatrzvmania sie i usiłował zbiec, po­
mimo strzałów ostrzegawczych. W czasie strze 
lania zosta! Hflidny jedną z kul. P-zy prze- 
m y tr iku  znaleziono 100 kg. sacharyny warto­
ści 7.500 zł.

Do najstarszego składu fortepianów firm?
Władys ł aw*  R o l o ń s k i
iftakś «, Ryn«k główny L. 3 4 .
nadeszły n o r ie  tiah sporty  fortepianów  
i pianin firn? krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo  
p r z y s tę p n y c h  i na dogodne spłaty. F irm a  
polera P. T. Publiczności oglądanie w y -  
ita w o w y ch  sa l bez przym usu k o p n a .

URZĘDNIKOM PRUSKIM NIE WOLNO 
NALEŻEĆ DO ORGANIZACJI KOMUNISTÓW 

I HITLEROAYCóW. I
Berlin (PAT). Urzędnikom i pracownikom 

samorządów w Prusach doręczono dziś zarzą- 
d7.etiia pruskiego ministYa spraw wewmętrznych 
zakazujące biania udziału w akcji partji ko­
munistycznej, względnie hitlerow-ców. Każdy 
7, urzędników' i prac-owników musiał przyjąć 
do wiadomości zarządzenie potwierdzeniem  

I własnoręczni m podpisem. Urzędnikom, wzglę 
dnie pracow nikom^ którzy pomimo zakazu bra­
li udział w akcji politycz.nej wymienionej akcji,

| grozi zwolnienie ze służby.
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G E O R ti i i  P O U K C E L L E .

Z I Ę Ć .
—  Ojcze j a  chcę w y jść  zainąż za Firmi- 

a a  B łocka!
—  Z a  tego  n ie d o ra jd ę ,  k tó r e g o  n a w e t  

n ie chteia.no p rz y ją ć  do w o jsk a ?  P rzec ież  
to  s z m a ta ,  a nie m ężezyna!  Ż]e m asz  w  g ło ­
w ie ,  czy  co, koch a n ie .  O św iadczani ci. że 
t e n  cz łow iek  n ig d y  n ie  będzie  moim zię­
ciem!

—  A le on m i się p o d o b a ,  ojcze! —  od 
p ow iedz ia ła  d z iew cz y n a  z d e c y d o w a n y m  to ­
nem . —  J e s t  to  cz łow iek  b a rdzo  d e l ik a tn y ,  
g rzeczny ,  u p rze jm y ,  o d d an y . . .  G dy  b y ś  go 
zna ł  lepiej ,  n ie  sp rzec iw ia łbyś  się... F i rm in  

•przyjdzie dzisia j do  n as ,  w ieczorem , a ż e b y  
ci s ie  o św iadczyć .  Musisz go zaprosić  na  k o ­
lację!

—  B iedny  i o b rz y d l iw y  cz łuw iek  pije 
ty lk o  w odę  a  j a d a  w  te n  sposób  j a k b y  w ca-  
le ż o łą d k a  nie miał.  S koro  j e d n a k  życzysz  
sobie...  Zapros iłem  już  n a  ten  w ieczó r  T e o ­
d o r a  M oure ;a, m o jego  cod z ie n n eg o  p a r tn e ra  
w  k a r ty .  W idzisz ,  to j e s t  ch łop,  ja k  się p a ­
t r z y  zręczny ,  o b ro tn y ,  m ą d ry ,  dz ie lny ,  a  

j a k i  to  b y ł  z n iego  p ię k n y  i dz ie lny  s ie rżan t ,  
k ie d y  s łuży ł w  w o jsku .  P ow iedz ,  có reczko ,  
czy  nie p o d o b a  ci się T e o d o r  M oure?

—  Zupełnie mi się n ie podoba!  Ma tak i 
o r d y n a r n y  ch łopsk i w y g lą d  i je s te m  pew na ,  
że to  z w y k ły  p i ja n ic a ,  rozrzutniK  bez se rca  
i bez T ozu m u .  T o  je s t  w łaśn ie  człow iek, 

k tó r y  —  je s te m  p e w n a  —  u c z y n i łb y  me ż y ­
cie .jednem pasm em  nieszczęścia.

P rz e sa d z a sz ,  koch a n ie .  A  czy  j a .  unie- 
szczęśliw iłem  twoją, m a tk ę ?  A  przecież i ja  
w  m łodości. . .  Z re sz tą  co tu  g a d a ć ,  j a  czu­
ję .  że w łaśn ie  T e o d o r  M oure b y łb y  z n a k o ­
m ity m  zięciem.

—  B y ć  m oże,  ale j a  czuję , że b y łb y  n a j ­
w s t r ę tn ie j s z y m  mężem !

—  L en u s in ,  nie g n ie w a j  s ta ru szk a -o jc a .  
P o c o  chcesz  m i rob ić  p rzy k ro ść .  Zawsze, 
k ie d y  m y ś la łe m  o tw oim  p rzy sz ły m  mężu, 
w y o b ra ż a łe m  go  sobie, ja k o  cz łow ieka  św ia ­
to w e g o ,  u m ie ją ce g o  g ra ć  w  k a r ty ,  p o w ie ­
dzieć coś p rz y  sto le ...  Mogę się za łożyć z to ­
b ą .  że te n  tw ój F irm in  n a p e w n o  n a leż y  do 
L ig i  A n ty a lk o h o l ic zn e j .  s k o ń c z o n y  id jo ta!

P o w s ta ł  z a sm u c o n y  i j a k b y  obrażony .
—  Id ę  do  k aw ia rn i ,  a b y  roze rw ać  się 

t ro szeczkę .  Zm uszasz  mnie, a b y m  na  s ta ro ść

me Dył s z cz e ry  z ludźm i.  B ędę m usia ł  re- 
mu b ie d n em u  ch ło p cu  w y t łu m a c z y ć  coś, 
w  co sam  nie • w ierzę n a  co m i się  tru d n o  
zgodzić...

Mówiąc to, m yśla ł  je d n o cz eśn ie :  „Co za 
egoizm  w  ty c h  dziec iach  w spó łczesnych .  
B ędę m u sia ł  to  ja k o ś  T eo d o ro w i  w y tłum a-  
cz y ć“ .

Zaledw ie  ty lk o  w yszed ł  z dom u, p rzy ­
szedł F irm in  F lock .  Z as ta ł  n a rz ecz o n ą  we 
łzach i silnie p o d rażn ioną .  P a t r z a ł  n a  nią 
w zrok iem  ob itego  psa d e l ika tn ie ,  sm ętnie ,  
g o to w y  w  każ d e j  chwili o d d a ć  życ ie  za je ­
den  je j uśmiech.

—  F irm in ,  j a k  pan  się nie w eźm ie n a le ­
życie do rzeczy, m a łże ń s tw u  nasze m u  grozi 
wielkie n iebezp ieczeństw o .  Ojcu p o d o b a  się 
in n y  cz łow iek , będz ie p an  m u s ia ł  obecnie 
z d o b y ć  ojca,  a  n ie  nmie.

F i rm in  F lo ck  p a t rz a ł  n a  n ią  dale j  roz­
czu lonym , z lek k a  ty lk o  j a k b y  p rzes traszo-  
nem  spojrzeniem .

—  H e le n k o ,  ch ę tn ie  zrom ę w szy s tk o ,  
co każesz ,  a le muszę w iedzieć, co trzeba  
zrobić T e  s ta re  w o jak i  n a p ra w d ę  p rze ra ża ­
ją. m nie t rochę .

—  F irm in .  cz y ż b y ś  b y ł  tc h ó rz em ?  
Dziś ra n o  p o sadzę  cię p rzy  ojcu. P rz y  stole 
będzie  rów nież  tw ó j  k o n k u r e n t  s ta ra j  się 
p rzeds taw ić  ojcu  z ja k n a j le p sz e j  s t ro n y .  P r o ­
szę zw ra c a ć  u w a g ę  p rze d ew szy s tk iem  w y ­
łącznie  n a  o jca.  o m nie  możesz tego  w ie­
czoru  zapom nieć.  P rzechw a la j  się. op o w ia­
daj n iep rzyzw o ite  a n e g d o tk i ,  dużo  pij i du  
żo jedz.  A  zw łaszcza  śmiej się ja k n a jg ło ś -  
niej,  jaknajserdeczm ie j  podczas  o p ow iadań  
ojca...  Z araz ,  zaraz .  Z a k o m u n ik u ję  ci p e ­
w ien sposób, k tó r y  pom oże ci nap e w n o  za ­
w o jow ać  o jca :  Opowiedz coś o gene ra le
Mac-Miihonie. W spom nij  o W o jn ie  K ry m ­
skiej i w y m ie ń  słowo Mac-Mahon. A k ied y  
ojciec zacznie  op o w iad a ć  ja k ą ś  h is to r ję  o 
Mac-Mahonie. musisz p ę k a ć  ze śmiechu. 
W  te n  sposób n a p e w n o  zdobędziesz  jego  
p rz y ja ź ń  i jego  c ó rk ę t  W idzisz,  F irm in ie ,  
j a k  ja  cię b a rd z o  kocham !.. .

W ieczorem  przy  H elen ie  siedzia ł T eo d o r  
Moure, k tó r e m u  ojciec H e leny ,  też n a g a d a ł  
nie m niej,  niż ona  F irm inow i.  T e o d o r  po ­
s ta n o w i ł  za  w sze lką  cenę zdobyć  dz iew czy­
nę. Z p o c z ą tk u  w ieczoru  H e le n a  b y ła  d la ń  
w y n io s ła  i obo ję tn a ,  lecz zw olna  zau w aży ł ,  
że p a n n a  s ta je  się co raz  sym p a ty c zn ie jsz a ,  
co raz  b a rd z ie j  u p rz e jm a  i coraz  milej r e a g u ­
je  na  je g o  gorąco  kom plem en ty .  r z e c z y w i ­
ście T e o d o r  p rze d s taw ił  się H elen ie  tego

w ieczoru  w zupełnie m n e m  świetle ,  niż d o ­
tą d  —  nie  b y ł  w cale  o rd y n a rn y ,  nie b y ł  
p e d a n te m .  Oczy jego , k tó re  d aw n ie j  w y d a ­
w a ły  je j  sie oczam i k o ta .  o k a z y w a ły  się 
b a rd z o  ładnem i oczam i n ieb iesk iem i o zie- 
lo n y m  odcien iu ,  nieco o ry g in a ln em i ale b a r ­
dzo  dobrem i.  K ied y  śmiał się, z pod g ó rn e j  
w arg i  u k a z y w a ł  sie  szereg  b ia ły ch  mocnych ' 
zębów , k tó r y  n a d a w a ł  ca łe j  tw a rz y  ja k iś  
w y ra z  dziecięcy, bardzo  s y m p a ty c z n y :  R o z ­
m aw ia ł  up rze jm ie  z H eleną o g o sp o d a rs tw ie ,
0 kuchn i a nawet, in te re so w a ł  się tern. w j a ­
ki sp osób  p rz y g o to w u je  się tę  lub  inaą  po ­
t raw ę .  O kaza ło  się w ciągu  rozm ow y, że 
um ie z a m ia ta ć  pok ó j  i ch ę tn ie  chodzi po  za ­
k u p y  do m ias ta .  P rz y  tej sposobnośc i p o d ­
kreślił zręcznie to. że je s t  b a rdzo  sk ro m n y ,  
p row adz i u m ia r k o w a n y  t ry b  życ ia  i wogóle 
p rze d s taw ił  jej życ ie  sw oje  w  ten  sposób , 
że młoda, p a n n a  zaczę ła  sic in te re so w ać  ty m  
m łodym , sk ro m n y m , p o rzą d n y m  cz łow ie­
kiem.

—  J a k i e  to  dziwne! —  m yśla ła  w  du ch u  
H elena .  —  J a k  można się mylić...  Mnie się 
zdaw ało ,  że ten  człowiek.. .  “ ^
i Z au w a ży ła ,  że są s iad  je j nic nie pije i 

z a p y ta ła  sio. d laczego  to czyni. T eo d o r  p o ­
chylił  się nad  nia i d o ty k a ją c  praw ie  je j  r a ­
m ienia. rzekł cicho: ■ -

—  N iech pani p a t rz y ,  oni p i ją  za nas  
'dwoje!

U śm iechnę ła  się d o ń .  j a k  w sp ó ln iczk a  
ja k ie j ś  ta jem n icy .

N aprzec iw ko  niej siedział F irm in .  k ie p ­
sk i a k to r ,  p r a g n ą c y  odeg rać  w ie lką  role. 
C zyn ił  b o h a te r s k ie  w vsiłk i ,  a b y  p o d o b ać  się 
s ta rem u  żołnierzowi. Pił wino h a u s t  po h a u ­
ś c i e  i co chwila , cz e rw o n y  j a k  b u rak ,  w y ­
b u ch a ł  g ło śnym  śm iechem . t

W  ró w n e j  chwili odezw ał się g łośno:
—  Oto w ino. k tó r e  nap e w n o  p o d o b a ło ­

by sie Mac-Mahonowi.
—  Mylisz się m łodzieńcze!  —  o d pow ie­

dział pow ażn ie  s ta ry  w o jsk o w y  —  Mac- 
Mahon pił ty lk o  wodę. Ale cóż to ,  czy  pan  
go znał. że mów? o nim z ta k ą  pew nośc ią?

Ależ nie... Nic podobnego .. .  —  b e łk o ta ł  
F irm in .  —  Nie zadłużyłem  n a  ta k i  honor.. .

—  A ja  zna lem  go osobiście! —  zaczą ł  
g łośno  s ta ru szek .  —  P ew nego  w ieczo ru  n a  
w zgórzu  M aJachowa pod  S ehas topo lem  
w  wigilję g łó w n eg o  a ta k u  podszed ł do mnie
1 rzek ł mi: . .B rygad je rze  P os t ie sac .  czy  m o­
gę po le g ać  na  p a n u ‘!? O dpow iedz ia łem : —  
, .P o  śmierci panie ,genera le" . , .

—  No te ra z  się zaczęło!  —  szepnę ła  
H e le n a  do sw e g o  są s iad a .  —  T e r a z  już  w y  
s ta rc z y  im  te g o  n a  c a ły  w ieczó r

U śm iechną ł się  w  odpow iedz i  d o b ro t l i ­
wie i u śm iech  ten  p rze n ik n ą ł  j ą  j a k b y  do  
głębi duszy . P rz y je m n a  ro zm o w a  m łodej 
p a ry  by ła  j a k b y  a k o m p a n ia m e n te m  do  b o ­
h a te r sk ie j  sym fon ji  s ta re g o  ojca.  w ype łn ia ła  
ona pauzy ,  b y ła  je j  ozdobą .  F irm in  F lock  
z o tw ar te m i  u s ta m i  s łucha ł  o p o w ia d a ń  s t a ­
rego  w-ojaka. w y b u c h a ją c  od czasu  do czasu 
śm iechem  i s t a ra ją c  się ze w szy s tk ich  sil 
w odpow iedn ie j  chwili d o d a ć  sw oją  uw agę ,  
j a k ą ś  p o c h w a le  dla M ac-M ahona czy dla 
b oha te ra  opowieści.  Około  g o d z in y  dz iew ią ­
te j b y ł  już zupełn ie  p i ja n y  i śmiał się bez 
p rze s tan k u .

—  Niech (Jani ■spojrzy na tego  pijanego  
k re ty n a !  —  rzekł pó łg ło sem  T eo d o r ,  w y k a­
zu jąc  na P i rm in a .

Buzia H e le n y  sk rz y w iła  się  w g ry m as  
p o g a rd y .

K ied y  goście się rozeszli P o s t ie sa c  za ­
s iad ł  przed ko m in k iem .  a b v  zapal ić  o s t a t ­
nią. f a je cz k ę  przed  snem . W spom nien ia  
z czasó w  m łodości w p ra w iły  g o  w  d o sk o ­
n a ły  hum or.

—  C óruchno!  —  rzek ł,  u ś m i e c h a j ą  sjp 
do H eleny .  -— P o s łu ch a j ,  co  ci powie twój 
s t a r y  o jczu lek .  S p ra w ię  ci w ie lką  p rz y je m ­
ność. P rz y z n a ję  się. żem d o tą d  n iesłusznie 
nie d ocen ia ł  togo  m łodz ieńca ,  tego  tw ojego  
F irm ina .  Ten  cz łow iek um ie  sie zna leźć  
w to w arz y s tw ie ,  w ca le  nie je s t  g łup i,  umie 
s łuchać  i dobrze p ije  w ino. O św iadczam  ci 
u roczyśc ie ,  że n ie m a m  nic  p rze c iw k o  tw e ­
mu w yjśc iu  za niego!...

—  Co ta k ie g o ?  —  z a p y ta ła  H elena  z n u ­
tą  p o d raż n ien ia  w  głosie. M iałabym w-yjść 
ząm ąż _ za te g o  p i ja k a? . . .  Czy w idziałeś, 
ojcze, jak im  ch w ie jn y m  k ro k iem  «zerlł te n  
p i jak  do drzw i? .. .  D a je  ci słowo... Nie. T a t u ­
siu, dz ięku ję  ci za  tw ó j p rezent! . .

I z a rzu c iw szy  o jcu  ręce  n a  szy ję ,  m ów iła  
w dalszym  ciągu:

—  Miałeś rac ję  o jczu lku ,  że te n  T eodor ,  
to  je«t zuch -ch łopak  i w ła śc iw y  zięć d la  c i e ­
bie. Mówiłeś p rzy te m ,  że b a rd z o  lubisz z nim 
g ra ć  w k a r ty ? . . .  '

Ojciec, n ie zaprzecza ł .  Z ac ią g n ą ł  się ty l ­
ko s i ln ie j  dvm em  z sw ej k ró tk ie j  fa jeczk i i 
m ru k n ą ł  pod  nosem :

Ach te  k o b ie ty ,  te  k o b ie ty ,  j a k  ma- 
wziął w swoim czasie m a rsz a łe k  Mac-Mahon!

K O N IE C .

„MUZYKA i ŚPIEW"
Miesięcznik Artystyczny

p o ś w ię c o n y  k u l t u r z e  m u z y c z n e j  i ś p ie w a c z e j .
N r. 8 9  (sierpień) zawiera: Dr Józef Reiss: .Jak uprawi* się mu­
zykę w naszych domach?* -  L isty  Im ć P a n a  G rzegorza  K ą tsk ie g o  
do F ilh a n n o n jl k r a k o w sk ie j. — Melodje na Psałterz Polski Mi­
kołaja- Gomółki. — Antoni M iller: .Estetyka*. — Nowe wydawnic­

twa. — Różne wiadomości'
N u t y :  T. Flasza: .Omni die — Dni* każdego*— na chór mieszany.— 
Henryk M iłek: „Skądże J*zu miły* — na chór męski, — Jan Czech. 
„Koń grabarz* — chór mieszany. — Gabriel Leńczyk: „Okrężne* — 

Mn żurek na 3 równe głosy.
P r e n u m e r a ta  r o c z n a  z l  8*—

Redakcja i A dm inistracja: Kraków, ul. św . Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883

E g zem p la rze  o k a z o w e  w y s y ła  a ię  n a  żą d a n ie  d arm o .

u m e b l o w a n y .  
Sr komfort, Pędzichów 5 
pierw sze  p ię t ro  drzwi 6 

do wynajęcia od 15A

Wojciechowskiego 
Kraków, ul. ów. Jana 3.

O grom ny w y b ó r  
obrazów  znanych  
Malarzy polskich . 

Ceny przystępna. -

& r z y  z a & w ip n a c łk  t o w m u
pom ołym ac sic n a  o^las*a|qci|cfi sic

.S to s ie «
W

n o A c z o c h y  damskie 
i dziecinne w ogrom­

nym wyborze, skarpetki, 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeczki 

dla służby poleca
ZOFJA A K S A K O W A
K rak ów , W iślnU L. 4.
Na składzie wszelkie przy - 
bory do szycia i baftu.

' f n t ó i
d o

p o  fi»o#e[.

Nowości ostatnich tygodni!

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
■ ' -  K R A M Ó W ,  U L I C A  S W .  K R Z Y Ż A  1 3  — -

P o l e c a :
GaiJcwski W . X , Nauka K ościoła, w yb ór orzeczeń  d ogm a­

tycznych  K ościoła katolick iego i jego praw k an o­
nicznych. Środek p om ocn iczy przy nauczaniu re - ?
l ig i i  w  s z k o ła c h  . . . ..................... b ..........................   . zt. 1 2 0

Marsot X. Kanonik, Katechizm  ślu b ów  i stanu zakonnego „ 5*__
Piotrzak J. St. 0., Ż ycie sługi B ożego  O. B olesław a G w i- • 

dona Jaśn iew icza Zakonu K anoników  D ucha sw .  
de Saxia na tle ich d ziejów  . . . . . . . . . . . .  3'20

Szymeczko J. Dr. X., E tyka katolicka, podręcznik  szkolny „ 3 8 0
W aryżski H. X., Na progu uśw iadom ienia, w sk azów k i dla

matek i w y ch o w a w có w  . ,  ..................................................B o 80
Woroniecki J. 0 ., D on iosłość  w ych ow aw cza  liturgji eu ch a­

rystycznej ....................................    0'60
Wyrobisz Br. B. Dr. X., P rzestępstw a religijne i m oralne,

szkice p r a w n e ................................................................................. „ P 5 0

* *  • • • •  Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna

NA 1500-IETNI KSIĘGARNIA KRAKOWSKA NA 1500- l f IN l
J U B I L Ł U S lS w l^ U O U S T Y N A  krakOw, u l. św . k rzy ża  1 3  J U D I L L U S Z ^ W J d J O U S l^

   =  P O L E C A :  =
Czuj J. Dr. X., Ż yw ot Sw . Augustyna w yd . pełne zł. 6 50

. „ d la  m ł o ­
dzieży ........................................ . . . »  2'50

S w . A u g u s t y n ,  P is m a  k a t e c h e t y c z n e  ( t łu ­
m a c z e n ie  i k o m e n ta r z  K s. W l. B u ­
d z ik a )  N o w o ś ć ! ...............................   zł. 16’—

Czuj J Dr. X., Św. A ugustyn o ż y d a c h .........................1 20
W y z n a n ia  S w . A u g u sty n a  . . . . 1 6  —

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

Pastuszka J. Dr. X, N iem aterjalność duszy
lu d z k ie j  u S w . A u g u s t y n a ........................   8 ’ —

Ohozuina sprzedaż!
D w óch  o b r a z ó w  (kopji) pędzla
Zggmunfa iModeln -  Kopii Van
D Q C K  a  „Chrystus na Krzyżu* w y ­
miar 85X 91 cm. — Kopji LOCfflZa
„O płakiw anie Chrystusa* w ym iar  

144X 85 cm.

O g lą d a ć  m o ż n a

w K sięgarn i Krakowskiej
K r a k ó w ,  u l .  S w .  K r z y ż a  1 3 .
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